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CENY OGŁOSZEŃ:
za  w iersz m i l im e tro w y j  

| p rzed 1 złoty. w tekście 
150 gr.,  za teks tem  40 gr.
I O głoszenia  tabe la rycz-  
j ne 50 proc., a św ią t  eez_ 
(ne  ‘25 proc. drożej.  Dro- 
jb n e  ogłoszenia po 10 
j g roszy .  D la  poszuku- 
j ją e y c h  p ra c y  5 gr. za 

w yraz .  N a jm n ie j  1 zł.
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Administracja „Express Zagłębia” przeniesiona została 
na ul. TEATRALNĄ Nr. 1g

Z am ach  zarzadu Z.U.P.U.
na zasiłki ubezp ieczonych  pracowników um ysłowych.

Walka z kartelami o obniżkę cen.

WARSZAWA, 19. 11. (wł.) Z a­
kład ubezpieczeń pracowników u- 
mysłowych w Warszawie roztrzyg 
nąć ma w tych dniach kwestję wy­
płacania zasiłków.

Zarząd zakładu nosi się z za­
miarem ograniczenia wypłaty zasil 
ków z 9 miesięcy do 6 miesięcy, o- 
nierając się na starem rozporzą 
d eniu prezydenta Rzpłitej-

Ograniczenie czasu wypłacania 
zasiłków nastąpić ma jeszcze w

WYJAZD M INISTRA BECKA 
DO GENEWY-

WARSZAWA, 19. 11. (wł.) Mi­
nister Beck w towarzystwie szefa 
gabinetu Romana Dębickiego, oraz 
sekretarza osobistego Frydrycha 
odjechał do Genewy. Na dworcu 
żegnali ministra ambasador F ran­
cji Laroche, radca ambasady wło­
skiej Petrueci, podsekretarz stanu 
Lechnieki. minister Schaetzeł, dvr. 
Lipski, naczelnik Drymmer, radca 
Sokołowski oraz przedstawiciele 
prasy. W Berlinie minister Biwk 
spotka się z wiceministrem Szeui- 
bekiem.

W ZN O W IEN IE ROKOWAŃ
POLSKO - GDAŃSKICH.

WARSZAWA, 19 11. (wł.) Dziś 
wyjechała do Genewy delegacja pod 
przewodnictwem radcy Łubieńskie 
go celm prowadzenia dalszych roz­
mów z przedstawicielami Gdański, 
•o do zagadnień celnych pomiędzy 
l’"lską i Gdańskiem.
ZNACZNA KRADZIEŻ W ZA 

KOPA Ń EM.
ZAKOPANE. 19 11. (wł.) Wj 

pensjonacie „Ostoja" niewykryc-i 
złodzieje okradli przybyłą z Nicei 
p. Makijewską, kórej zah -di biżu­
terie, pieniądze i cenny zegar.

Kradzież przypomina głośną 
sprawę ( li u n kie wieżowej, j 
REW IZJA GRANIC — HASŁEM 
NACZELNEM POLTTYKI N I E ­

M IE C K IE J
BERLIN. 19. 11 Wymieniany 

jako kandydat na kanclerza, b-ły  
minister Reh-hsweliry, Gessler, 
głosił w „Boersen Oourier“ artykuł 
który można uważać za credo w 
dziedzinie polityki zagranicznej.

Na pierwszy, plan według G-;s- 
slera, Wysuwa się sprawa walki o 
rewizję granic wschodnich i utw ■- 
rżenie związku niemieckich pań tw 
Środkowej Europy.

Niemcy powinny wykorzvst-iC 
posunięcia. mniejszości narodo­
wych w innych państwach. Od c«a- 
sn trzn śnięci a w stół przez Stresę- 
manna w Lugano polityka mni--j- 
szościowńi nie posunęła się naprzód.

Artukuł Gcsslera należy uwa­
żać za wyraźną ofertę złożoną r a ­
cjonalistom. gdvż Gessler. inko mi­
nister Reichswehry. formalnie r.a-
]pC"i rlń demokratycznej partji.

Bojowy ton artykułu dowodzi 
b a r d z o  agresvwnveh tendency) r»j- 
iin iącyćłi w polityce zaernnicz*’.,; 
Niemiec i możliwości nowych ata­
ków w sDrawie korytarza i Pomo­
rza.

tym miesiącu na podstawie decy­
zji zarządu Z. U. P. U., wymagają­
cej jeszcze zatwierdzenia mini3to- 
rjum opieki społecznej.

WARSZAWA, 19. 11. — Ostat­
nio w ministerjum przemysłu i 
handlu trwają prace w kierunku 
uzyskania obniżki cen artykułów 
przemysłu skartelizowanego. Weno 
dzą tu w grę zarówno artykuły, kto

Z dniem 1 grudnia 1S32 r 
ZOSTANĄ OTWARTE <4 ZOSTANĄ OTWARTE 

w  Sosnowcu przy ul. Targow ej 23

Polskie  Hale Targowe
R efle k ta n c i  na p o z o s ta łe  s to isk a  m ogą  s ię  z g ła sz a ć  

d o  b iura H a l  T a r g o w y c h  p rzy  ul. T a r g o w e j  20 w  S o s n o w ­
cu, które ró w n ież  u d z ie 'a  w sz e lk ic h  inform acii.

N a le ż y  za z n a c zy ć ,  ż s  P olsd e  Hala TargowB znaj- 
dułą się W ceatrum miasta, w b u d y n k u  m u r o w a n y m , p o ­
s ia d a ją  w o d o c ią g i ,  k an a lizacje ,  e lek tr y cz n e  o ś w ie t le n ie  itp. 
n ie z b ę d n e  n o w o c z e s n e  urzą-lżen ia .  P r z y  P o lsk ich  H a la c h  
T a r g o w y c h  są  z o r g a n iz o w a n e  s k ła d y  to w a r o w e .  U w a g a  ! 
przy  P o l s k ic h  H a la c h  T a r g o w y c h  są  do  w y n a ję c ia  m a g a  
z y n y  i p iw n ic e ,

rych ceny nie uległy zniżce wogolo, 
jak i artykuły, których ceny uległy 
zniżce, ale w wysokości niedosta-> 
tecznej. Akcja zniżkowa w pierw< 
czym rzędzie obejmie artykuły ru-< 
dowlane, jak żelazo, cement, w ap­
no, wobec rozpoczi nającego się a 
wiosną nowego sezonu budowlare-
g°. . . .  ''i

Ponadto chodzi o zniżkę ceny 
węgla, co posiada w tej chwili do­
niosłe znaczenie.

Oddam przedstawicrefetwo
n a  ca łą  Po lskę  W y tw ó rn i  O paten tow anych  now ych i przeróbek  is tn ie jących  
urządzeń  szvbowyeh, oraz wyciągów fabrycznych  zabezpieczających w n .  
pełności W IN D Ę  P R Z E D  U P A D K IE M , wrazić ze rw an ia  się liny .  Mogę 
p rzy ją ć  w spó ln ika  z n iedużym  kap ita łem  i w spółpracą.  P ierw szeństw o 
technicy  m aszynowi. O fe r ty  ty lko  p iśm ienne pod

„S T A N IS Ł A W  CHODOROWSKI-* 
GRODZIEC, K ./B ĘD ZIN A .

Poufna konferencja  prez. H ndf nburga z  Hitlerem.
stał podsekretarz stanu Meisner.

Oficjalny komunikat z przebie­
gu konferencji podaje, że pertrak­
tacje kontynuowane będą w ciągu 
najbliższych dni. Z kól narodowo - 
socjalistycznych komunikują, że 
Hitler miał zażądać dla sie'-u- teki 
kanclerza.

BERLIN, 19. U . (PAT). P re ­
zydent Hindenburg przyjął dzis aa 
przeszło półtoragodzinnej audjenc.j 
przywódcę narodowych socjalistów 
Hitlera. Rozmowa miała początko­
wo charakter ściśle poufny i odby­
wała się w cztery oczy między pre­
zydentom Hi/idenhurgiem a Hitle­
rem, dopiero potem zaproszony zo-

A w a n t u r y  an tyżydow skie  W uczelniach w i  em czech
i rsa  Węgrzech.

W I E L U  R A N N Y C H  M I Ę D / i f  IN N Y M I P R O F E S O R  K O HN .

B E R L IN ,  19. U. (wł.) P o  k i lk u d n io ­
w ych  p e r t r a k t a c ja c h  ze s tuden tam i,  
r e k to r  u n iw ersy te tu  w rocławskiego po 
s tanow ił  zam knąć  uczelnię n a  czas me 
ograniczony. B ezpośrednim  powo L.m 
tego  k ro k u  by ły  w czorajsze a w a n tu r y  
podczas w ykładu  p rof  K ohna.

P om im o  przedsięw ziętych środków 
ostrożności s tudenci h i t le row cy  w licz 
bie 40, po w y ła m a n iu  drzwi wta~gnę'd 
na  sa lę  w yk ładow ą i zaczęli wypędzać 
słuchaczów. Jeden  ze studentów  ży_ 
dów był tak  ciężko pobity , że m usiano  
go przewieźć do szpita la .  A w a n tu ry  
przen ios ły  się na  k o ry ta rze  wszy.it- 

■kich p ię ter ,  wreszcie n a  dziedziniec. —
O dbyw ała  się i s t n a  ob ław a n a  żyd ów.
W ychodzącego prof.  K o h n a  ran io n o  w 
głowę kamie.niem.

O g o d z  2  popołudniu  n a  b ram ie  u 
n iw e rsy te tu  ukaza ło  się ogłoszenie o

zawieszeniu wykładów
B U D A P E S Z T , 19. 11. (wł.) U n iw e r .  

sytet w Debreczynie był w idow nią  
k rw aw ych  a w a n tu r .  Podczas p rze rw y  
między w yk ładam i młodzież narodow o 
ści w ęgiersk ie j  pow ypędzała z b ib lio ­
teki s tuden tów  - żydów K ilk a  osób do ­
tk liw ie  poturbowano. B ib l io tekę  u n l .  
w ęrsy tecką  obsadziła  policja .

W  chwilę potem r a  dziedzińcu um - 
w ersy teck im  w yw iąza ła  się g w ałtow na  
bójka, podczas k tó re j  ran iono  k i lk u  ży 
dów. R e k to r  zawiesił wykłady .

W  mieście p a n u je  silne wzburzenie. 
G rupy  młodzieży akadem ick ie j  ob°. lo­
dzą ulice, w zyw ając  do bo jkotu  ży .  
dów. R edakc je  pism libe ra lnych , z o- 
baw y przed napaścią, są poohsadzu m 
przez policję. Ludność żydowska zw ć 
ciła się do b u rm is t r z a  z p ro śba  i o- 
piekę

POWRÓT PREZYDENTA 
R Z P Ł IT E J.

WARSZAWA, 19 11. (PAT) T> 
Prezydent Rzpłitej powrócił t l / i  
z Wisły do Warszawy.

MECZENNTGY SZCZYPtORNA 
SPOCZNĄ W MAUZOLEUM 

KALISZ, 19. 11. — W dniu 26
listopada br. odbędzie się uroczy­
sta ekshumacja zwłok legionistów 
na cmentarzu w Szc-zypiornie. P ro ­
chy legionistów sprowadzone byłą 
do Kalisza, gdzie spoczną na kata­
falku w kościele św. Józefa.

Następnego dn»a w obecno tej 
prezydenta Rzeki; ujospól it ej i
członków rządu odbędzie się uro­
czyste złożenie prochów legjoej- 
stów w specjalnie zbudowanem ma 
uzoleum na cmentarzu katolickim 
w Kaliszu.

Togo samegc dnia p. p re z y d y t  
i członkowie rządu wezmą udział 
w uroczvstom otwarciu elektrowni 
w Piwonicach pod KaLszem-

WYROK SĄDU OBYWATEL­
SKIEGO W SPRA W IE SENA­

TORA WYROSTKA.
WARSZAWA, 19. 11. (wł.) Dziś 

ogłoszony został wyrok sądu oby­
watelskiego w sprawie zarzutów 
stawianych senatorowi Wyrostko­
wi z klubu B. B.

Sąd doszedł do wniosku, że sen. 
Wyrostek nie popełnił niczego, co- 
by kolidowało z obowiązkami oby­
watelskiemu

MAŁŻONKA URZĘDNIKA PO­
SELSTWA POLSKIEGO w W IE  
DNIU ZATRZYMANA PRZEZ 

WŁADZE CELNE-
W IE D E Ń . 19. U. (wł.) Dzisiei-n,y 

wmdeński „V olksze itung“ oraz k i ’ka  
innych  dzienników wiedeńskich dono­
s z ą ,  że au s fr ja ck ie  władze celne, n n i  
f r a n i c ą  czeskosłowacką p r z e o r o w i '1 L- 
ły  rew iz ję  osobistą u m ałżonki u rzęd ­
n ik a  posels twa polskiego w W ie d n iu  
dr. Fa.rnesa i skonf iskow ały  u k r y t ą  
przez n ią  sum ę 198 tys. szylingów  a n .  
p tr jack ich  i pew ną ilość różnych w a ­
lu t  zagran icznych . Dzienniki donoszą, 
że p. P a rn eso w a  nie pos iada ła  paszp.ir  
tu  dyp lom atycznego  lecz paszport  zw y 
kły.

W ładze celne pozwoliły  je j  wrócić 
do W iedn ia  i p rzes ła ły  re lac ję  o z a p  
ściu urzędowi kanc le rsk iem u  w W :p„ 
dniu. W  związku z powyższą s p r a w ą  
dr. P n rn e s  złożył ńa  ręce posła R. P. 
w W iedn iu  podanie  o wdrożenie pr/..»i 
c iwko sobie pos tępow an ia  dy sc y p l i .m r  
nogo. Poseł zawiesił dr. P a rn e s a  w u- 
rzedow aniu  i odesłał a k ta  s p ra w v  do 
W arszaw y.
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KAJETAN PAWLIK
felczer ambulatorium Kasv Chorych w Sosnow cu  

zm arł dnia  17.X1. 1932 r.

W  zm arłym  K asa traci pracow nika trosk liw ego o do­
bro p ow ierzonych  Jego p ieczy  ubezpieczonych .

C ześć Jego pam ięci!

Dyrekcja Kasy,

i pism i depesz, go zgody z Gdańskiem nie doszło.
Z A JŚ C IE  N A  G R A N IC Y  F R A N C U ­

S K O -H IS Z P A Ń S K IE J .
N o cy  o sta tn ie j w p ob liżu  H end-iyo  

dw aj m aryn arze  fran cu scy , o jc iec  i syn  
ło w ili ry b y  ua w odach , zarezerw oi^ a . 
n y ch  dla m iejsco w o śc i nadbrzeżn ych , do 
k tó ry ch  k tórych  n a leżą  m . in . m ia sta  
h iszp a ń sk ie  Irun i F aen terrab ia . M ary  
narze fra n cu scy  zo sta li napadn ięci w  
czasie  p o łow u  przez trzech  m a ry n a rzy  
z k an on ierk i h iszp a ń sk ie j , n a leżącej  
do s tra ży  p rzyb rzeżn ej, przyczem  je . 
den  z fran cu zów  zo sta ł zab ity , a d ru­
g i  c iężko  ranny.

W ed łu g  w iad om ości, o trzym an ych  
w B ord eau x , m ary n a rze  h iszp ań scy  
w y lą d o w a li n a  p laży  w H en d aye . Z b li­
ży li s ię  do fran cu zów , u k ry w a ją c  się  
za sk a łam i i o strze liw a li ich. S traż  cel 
na fran cu sk a . u s ły sz a w sz y  strza ły , 
p rzy b y ła  na m ie jsce  za jśc ia  i areszto  
w ała  h iszp an ów .

T R O C K I PO D R Ó Ż U JE , J A K  N IE ­
G D Y Ś M IK O Ł A J  II.

Z A ten  donoszą, że podróż w y g n a ń ­
ca z w y sp  K siążęcych  T rock iego  do 
K o p en h a g i od b yw a  s ię  z zachow aniem  
n ad zw ycza jn ych  środków  ostrożn ości. 
B y ły  k om isarz  lu d ow y  zaan gażow a ł 
trzech p ry w a tn y ch  d etek ty w ó w , k tórzy  
w liśc ie  pasażerów  fig u r u ją  jak o  j e ,  
go  sy n o w ie , a  k tó rzy  w rzeczy w isto ­
ści dzień i noc o ta cza ją  T rock iego  Jak: 
n a jśc iś le jsz ą  op ieką, 

pW & tfn . na okręt, w io zą cy  T rock iego  
w raź i. jogo rodziną  b y ł w zbroniony. 
BpJ i ej a p r z e d s ię w z ię ła ; s p e c ja ln o  śród  - 
| i  ostrożn ości. T rock i pbąw ją ą i ę ; t>fafc 
tnaęhu zó str o n y  sw y ch  n iep rzy ja c ió ł.  
O dm ów ił on w szelk ich  w yw iad ów  dzień  
nikarzom  oraz rzek ow ym  lub  n aw et m o  
żc rzeczyw istym  sw ym  stronn ikom .

L E K K O M Y Ś L N Y  L E K A R Z  O D D A . 
NY P O D  K U R A T E L Ę .

N iezw y k le  sen sa cy jn a  sp raw a zna. 
la z ła  s ię  w sąd zie  ok ręgow ym  w W ar  
szaw ie . M ian ow icie  rodzina S tefan ow -  
sk ieh  w n iosła  do sądu podan ie o ubez­
w ła sn o w o ln ien ie  doktora T adeusza  * te  
fń n ow sk iego  za m arn otraw stw o .

D októr S te fa n o w sk i je s t  w ła śc ic ie ­
lem  zak ładu  ren tgen o log iczn ego , po­
za tern za jm o w a ł posad ę w k a sie  ch o . 
ry eh . O sta tn io  jed n ak że posadę s tr a ­
c ił  ze w zg lęd u  na zb y t ek scen tryczn y  
try b  życia , co d op row adziło  do sz e r e ­
gu  g ło śn y ch  w w arszaw sk ich  sferach  
tow arzysk ich  sk an d ali.

P oza  tem  p o lsk ie  to w arzystw o  r e n t­
g en o lo g iczn e  w y k lu czy ło  doktora S tc  
fn n o w sk ieg o  ze sw eg o  grona.

S p raw a  u b ezw łasn ow o ln ien ia  dokto  
ra  S te fa n o w sk ieg o  je s t  c iek aw a  z punk  
tu  w idztyiia  p raw n ego . C hodzi o to , że 
p rzy  u b ezw łasn ow o ln ien iu , m ają tek  i 
dochody przechodzą  pod k u ra te lę , k tó ­
ra w yzn aczy  od pow iedn ie k w oty  ubez­
w łasn ow o ln ion em u . W  danym  jednak  
w yp ad k u , k u rator  m ia łb y  ogrom nie  
c iężk ie  zad an ie , g d y ż  m u sia łb y  krok  w  
k rok  chodzić  za u b ezw łasn ow oln ion ym , 
k tó ry , jak o  w z ię ty  lekarz, m a duże do­
chody.

P IĘ Ć  K O M IS Y J  P R A C U J E  N A  
K R O C H M A L N E J.

N a  teren ie  k a ta s tro fy  przy  ul. K rech  
m aln ej w W arszaw ie  w  d a lszym  ciągu  
p ra cu ją  k o m isje  rzeczoznaw ców .

J ak  s ię  ok azu je, do c h w ili obecnej 
badaniem  p rzyczyn  k a ta s tro fy  za jm u , 
je  s ię  p ięć k o m isy j ekspertów . A m ia  
n ow icie , jed n a  p ow ołan a  przez korni- 
sa r ja t rządu, starośc iń sk a , k om isja  
p rofesorów , p ow o łan a  przez w ładze są ­
dow o śledcze, k o m isja  ek spertów , po­
w o ła n a  przez zak ład y  H aberb usch  i 
S ch ie le , w reszcie  rzeczoznaw cy do k tó ­
rych  zw rócili s ię  poszkodow ani.

N ajp raw d op od ob n iej op jn je poszczę 
g ó ln y ch  k o m isy j będą się  różn iły , 
gd yż naw et cz łon k ow ie  poszczegó ln ych  
k o m isy j w yp ow iad ają  odm ienne zda­
n ia . P roces c y w iln y  m ięd zy  poszkodo­
w an ym i przez k a ta s tro fę  a zak ładam i 
ITaberbusćha i S ch ie le , n a leżeć będzie  
do n iezw yk ło  za g m a tw a n y ch  spraw .— 
N ic  je s t  jed n ak  w yk lu czone, że do pro 
cesri h ic  dojfL ió i pretensjo  'cy w iln e  
•zostaną ża lu ' ,v?oń<? na drodze p o lu b o w ­
nej.

Duch pruski odniósł zwycięstwo.
Rokowania polsko-gdańskie, któ­

re przez kilka dni toczyły się w W ar 
szawie, zostały zerwane.

Co było ich przedmiotem i o co 
rokowania te się rozbiły?

Należy przedewszystkiem wy­
świetlić krótką kistorję tych roko­
wań. Układy poisko - gdańskie 
wszczęte zostały na skutek porozu­
mienia prezesa senatu gdańskiego, 
dr. Ziekma, z ówczesnym ministrem 
spraw zagranicznych, Augustem 
Zaleskim w Genewie, Chodziło o t. 
zw. kontyngenty, t, j. możność spro­
wadzenia bez cła towarów z Nie­
miec na potrzeby ludności gdań­
skiej.

Polska, łicząc się z przyzwycza­
jeniami ludności gdańskiej oraz z 
zadawnionemi stosunkami z Rzeszą 
Niemiecką gdańskich sfer gospodar 
'czyeh, przyznała Gdańskowi prawo 
bezcłowego sprowadzania pewnej 
ilości towarów z Niemiec na potrze­
by swej ludności. Kontygenty te 
jednakże przekraczały potrzeby i 
możności konsumcyjne ludności 
gdańskiej i stale przenikały do Pol­
ski, przez pbszar wolnego miasta.

W ytwarzało to słynną „dzi-uę 
gdańską", przez którą przenikały 
do Polski towary z Niemiec. Ku- 
piectwo gdańskie miało stanowisko 
uprzywilejowane w stosunku do ku 
piectwa polskiego: ten sam towar 
niemiecki, za który kupiec polski 
musiał opłacać wysokie cło, gdy ga 
sprowadzał na drodze legalnej mógł 
być dostarczony przez kupca gdań­
skiego po cenie o wiele niższej, bo 
bez cła na drodze kontyngentowego 
sznmglu. Rząd polski uprzedził se­
nat gdański, gdy upłynął termin 
t. zw. konwencji warszawskiej, że 
nadal tego stanu rzeczy tolerować 
nie będzie i zaprowadził kontrolę 
towarów’, sprowadzonych przez 
Gdańsk do Polski.

Prezes senatu gdańskiego, dr. 
Ziehm, w układach z przedstawicie­
lami rządu polskiego w Genewie, 
podczas poprzedniej sesji ligi naro­
dów’, zgodził się zasadniczo na znie­
sienie kontyngentów. Nastąpić to 
miało stopniowo, przez coroczne ieh 
zmniejszanie- W łaśnie ustalenia tej 
stopniowości miało być przedmio­
tem obrad konferencji polsko-gdań- 
skiej w Warszawie.

Drugim tematem obrad tej kon­
ferencji miało być sprawa t. zw. 
obrotu uszlachetniającego. W kon­
wencji warszawskiej Polska przy­
znała Gdańskowi prawo do sprowa­
dzania pewnych materjałów, surow 
eów’ i półfabrykatów z Niemiec, rów 
nież bez cła, celem przerobu ieh 
(uszlachetnienia) w Gdańsku. Gdań 
szczanie jednak nadali pojęciu 
„obrotu uszlachetniającego" znacze­
nie bardzo szerokie. Sprowadzano

np. z Niemiec rękawiczki i w Gdań­
sku przyszywano do nich guziki, po 
ezem szły one do Polski, jako wryrób 
„uszlachetniony41 w Gdańsku. 
Sprowadzano z Niemiec bez cła t. 
zw. żyletki, zmieniano na nich opa­
kowanie i — sprzedawano do Pol­
ski. Sprowadzano z Niemiec a tra­
ment do piór „wiecznych41 firmy 
„Pelikan", nalewano go do butelek 
firmy gdańskiej i sprzedawano 
w Poisce.

Odwrotnie znowu: wysyłano z 
Gdańska do Niemiec buraki i spro­
wadzano stam tąd cukier bez cła, 
którym zasypywano Pomorze pol­
skie; wysyłano do Niemiec sztab} 
żelaza i sprowadzano maszyny rol­
nicze itp. Słowem t. zw. „obrót 
uszlachetniający" był również eryn 
nikicni rozszerzającym „dziurę gdań 
ską", przez którą przeciekały dzie­
siątki miljonow złotych dochodu 
skarbu polskiego.

Konferencja warszawska miała 
właśnie ustalić, co właściwie ozna­
cza „obrót uszlachetniający". Czyn­
niki polskie stały na tem stanowi­
sku, że oznacza to podwyższenie 
wartości danego wyrobu przynaj­
mniej o 50 proc.

Oczywiście, że konsekwencją po­
rozumienia polsko-gdańskiego na te 
m at „obrotu uszlachetniającego" i 
kontyngentów i zawarcia nowej kou 
wencji, wzamian wygasłej konwen­
cji warszawskiej z przed la t lfl-eiu, 
byłoby zniesienie kontroli polskiej 
nad towarami, które idą z obszaru 
w’olnego miasta do Polski- Leżało 
to, oczywiście, w interesie gospodar 
czym Gdańska i miało dlań pierwszo 
rzędne znaczenie.

Gdy jednak przedstawiciele Gdań 
ska zasiedli do obrad z przedstawi­
cielami rządu polskiego, okazało się, 
że stanowisko w. m. Gdańska, zde­
klarowane w.swoim czasie przez dr. 
Ziehma w Genewie, uległo zmianie: 
stanęli oni na stanowisku nienaru­

szalności kontyngentów ani dziś, 
ani w przyszłości. Rząd polski zgo­
dzić się na to nie mógł, i na tem 
konferencja się rozbiła.

Rzecz prosta, że z chwilą wpro­
wadzenia kontroli ze strony rządu 
polskiego nad towarami, które idą 
do Polski z obszaru w. m. Gdańska 
straciło ono możność „szmuglowi?- 
nia" zarówno towarów, pochodzą­
cych z kontnygentów, jak i z ,,o- 
brotu u1 't.chetniającego".

Obydwa te przywileje posiadają 
obecnie dla Gdańska znaczenie ty l­
ko teoretyczne.

Jeżeli Gdańsk obecnie, wbrew 
poprzednim oświadczeniom dr Zieh 
ma, upiera się przy zachow aniu kon 
tyngentów i prawa do t. zw. obrotu 
uszlachetniającego, to jasne jest, 
dlaczego tak czyni. Gdańsk pozba­
wiony jest obecnie możności ciągnśę 
cia zysków % tych przywilejów’, na­
tomiast, niewątpliwie, zyskałby 
wiele na uregulowaniu swych sto­
sunków gospodarczych z Polską, ze 
swym naturalnym  zapleczem z któ­
rego Gdańsk żyje.

Ale Gdańsk zmuszony jest po­
święcić swe własne interesy dla wi­
doków polityki Berlina.

Cała polityka „rewanżowa", wrszy 
stkie krzyki o konieczności odzy­
skania Pomorza polskiego, czyli — 
ponownego jego zagrabienia, st» a- 
eiłyby sw’e uzasadnienie, gdyby oka 
zało się, że Gdańsk chce i może żvć 
z Polską w' zgodzie i porozumieniu. 
Łatwo wyobrazić sobie, z jakiem na 
tężeniem pracowały czynniki pru­
skie nad tem, by nie dopuścić do po­
zytywnego wyniku konferencji war­
szawskiej.

To się im udało
Gdańsk raz jeszcze odegrał rolę 

giermka, trzymającego pokornie 
strzemię swego pruskiego „pana"-

Zobaczymy, jak na tem wyjdzie.
Asper.
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Tak być nie może!
Skrajna nędza bezrobotnej inteligencji.— Gdy jedni zajmują po 
dwie, trzy posady—inni żebrzą.—l^ząd musi uregulować tę sprawę

Kryzys, bezrobocie.... Coraz to 
nowa fala redukcyj rzuca na pa­
stwę losu zastępy ludzi, pozbawia­
jąc ich pracy i chleba.

Wszelkie akcje zmierzające do 
powstrzymania bezrobocia nie dają 
należytych wyników. Bezrobotni, 
po wykorzystaniu należnych im 
świadczeń z tytułu ubezpieczenia, 
stają wobec tragicznej sytuacji.

Powołane przez rząd do życia 
komitety pomocy bezrobotnym czy­
nią, co mogą, lecz niestety, jest to 
wrszystko kroplą w morzu. Wszel­
kie akcje społeczne pomocy bezro­
botnym skierowane są głównie do 
przyjścia z pomocą, pozostającym 
bez pracy pracownikom fizycznym 
na drugim dopiero planie idzie po­
moc bezrobotnym pracownikom n- 
myslowym. To też trzeba przyznać, 
że los tych bezrobotnych inteligen­
tów jest tragiczny.

Po wyczerpaniu zasiłków w za­
kładzie ubezpieczeń pracowników 
umysłowych ludzie ci wyprzedają 
z domu, co tylko m ają wartościowe 
go, następnie idą do rąk handlarzy 
meble, a ostatecznie, by zdobyć na 
kawałek chleba parę groszy, rozpo­
czynają... żebrać.

To też dziś w kuchennych wej­
ściach do zamożniejszych domów 
często można spotkać inteligenta - 
żebraka, który wyciąga rękę po pa 
rę groszy, lub kawałek chleba.

Gdy z jednej strony mamy wiele 
rodzin urzędniczych, które znalaz­
ły się na dnie nędzy — widzimy, 
jak cały szereg osób zajmuje po 
dwie, a niejednokrotnie po trzy 

płatne posady!!!
To samo da się powiedzieć o pra 
obojga małżonków i to często w

kryzysu i bezrobocia jak my, już 
wydała ustawę regulującą sprawę 
piastowania dwóch posad. W usta­
wie tej powiedziane jest, że jeżeli 
w tym samym urzędzie pracują 
małżonkowie, to obniża się płacę o 
połowę temu z małżonków, które 
pobiera niższe wynagrodzenie. Jed­
nocześnie ustawa upoważnia rząd, 
aby w celu zwalczania bezrobocia, 
wydał kategoryczny zakaz pracy 
ubocznej pracownikom i emerytom 

i to nawet pracy bezpłatnej. 
Przyznać każdy musi, że togo 

rodzaju zarządzenie jest zupełnie

słuszne. Okrojenie pensji jednemu 
z małżonków, pracujących w tej sa­
mej instytucji, to tylko delikatne 
zmuszenie go do usunięcia się z zaj 
mowanej posady i danie możności 
obsadzenia tego stanowiska przez 
bezrobotnego żywiciela rodziny. 
Tego rodzaju zarządzenia są u nas 

niezbędne i rząd nasz powinien 
sprawy te jaknajszybciej uregulo­
wać. Nie wolno nam patrzeć obojęt 
nie, jak setki ludzi kona z głodu, 
podczas gdy inni, zajmując po dwie 
posady, opływają w dostatku.

C—y)

Duże umiany na stoiiccaii biskupich
w Polsce.

Jak  się dowiadujemy, prymas 
Polski, ks. kardynał dr. August 
Hlond, został mianowany prefek­
tem kongregacji propagandy wiary 
na miejsce zmarłego niedawno ks. 
kardynała Van Rossum. Oficjalno 
ogłoszenie nominacji nastąpi po kun 
systorzu papieskim, który zbiera się 
w grudniu b. r. w Watykanie.

Na stanowisko arcybiskupa gnieź 
nieńsko-poznańskiego i prymasa 
Polski, mianowany ma być ks. bi­
skup śląski, ks. Adamski.

Ks. biskup częstochowski, Ku­
bina, ma zostać biskupem polowym

i jednocześnie koaudytorem przy 
metropolj i warszawskiej.

Ks. biskup Gall, dotychczasowy 
biskup połowy i sufragan warszaw­
ski, ma objąć stolicę biskupią w Ozę 
Stochowie, a stolicę biskupią śląską 
objąłby świeżo konsekrowany na bi- 
skupa-sufragana poznańskiego ks. 
Dymek.

Po objęciu stolicy gnieżnieńske- 
poznańskiej, ks- biskup Adamski, 
jako prymas Polski, mianowany ma 
być kardynałem, tak, że liczba k a r­
dynałów polaków wzrosłaby do 
trzech.

Uchwały zjazdu Inspektorek pracy.
Na odbytym w ostatnich dniach 

I I I  zjeździe inspektorek do spraw o 
chrony pracy kobiet i młodocianych 
uchwalono szereg wniosków w spra­
wie opieki nad pracującemi kobieta­
mi ciężarnemi.

Zjazd uchwalił m- in. zwrócić się 
do ogólnopaństwowego związku kas 
chorych o zbadanie wpływu pracy 
na ciążę drogą przeprowadzenia spe 

jednej i tej samej instytucji. Na ła ejalnej ankiety wśród położnic. Po­
stanowiono zwrócić się do departa­
mentu pracy, aby w opracowywanym

mach naszego pisma poruszaliśmy 
już fakty  zatrudniania w różnych 
instytucjach żon ludzi bardzo dob­
rze sytuowanych, jak: lekarzy, ad­
wokatów, przemysłowców itp.

Najbardziej jednak drażliwą 
jest kwestja zatrudniania w insty­
tucjach samorządowych, społecz­
nych itp. emerytów państwowych. 
Dziś śmiało sobie można powiedzieć 
że połowa emerytów państwowych 
znajduje się na płatnych posadach. 
Tak się jakoś utarło, że urzędnik 
państwowy, z chwilą gdy przecho­
dzi na emeryturę cały swój wysi­
łek poświęca, by zdobyć płatną po­
sadę. I nie dlatego, aby była mu o- 
na niezbędna do utrzymania, nie, 
ot dlatego, że powiada sobie, że mu 
się przykrzy bez pracy. W ykorzy­
stuje więc swoje stosunki, jakie na­
wiązał za czasów swego urzędowa­
nia i ostatecznie zdobywa posadę, 
nie pomnąc, że niejednokrotnie dzie 
je się to kosztem wyrzucenia na 
bruk jedynego żywiciela rodzm v

Ze smutkiem niestety, przyznać 
musimy, że tego rodzaju faktom pa 
tronują nasze władze. Możnaby 
przytoczyć cały szereg przykładów, 
gdzie na różne stanowiska samorzą 
dowe i w instytucjach społecznych 
powołuje się emerytów' państwo­
wych. Czy to jest słuszne?

W dobie, gdy setki bezrobotnych 
żywicieli rodzin chodzi bez pracy i 
przeżywa skrajną nędzę tego rodzą 
ju  praktyki nie Powinny mieć miej 
sca. Spójrzmy, jak postępują nasi 
sąsiedzi. Czechosłowacja na przy­
kład, która nie przeżywa takiego

obecnym nowym spisie robót wzbro 
nionych uwzględnić przymus przesu 
wania kobiet ciężarnych od prac 
im zakaźnych do łatwiejszych, bez

zmniejszania zarobku. Zjazd postano 
wił również zwrócić się do departa­
mentu ubezpieczeń społecznych, alty 
świadczenia połogowe, które ma ją 
ulec zmniejszeniu, zostały pozosta­
wione w dotychczasowej wysokości 
ze względu na ciężkie położenie kobie 
ty  pracującej, zarabiającej znacznie 
mniej w okresie obecnego kryzysu.

Uznano również za wskazane, a- 
by przy pierwszej możliwości nowe 
lizacji ustawy o ochronie pracy ko­
biet i młodocianych uwzględnić prze 
dłużenie okresu, przewidującego za 
kaz wymawiania pracy kobietom cię 
żarnym.

Debre czasy przedwojenne wracają..,
N icow an e  garnitury. — Przyszczepk i  na obuwiu.  

Przerabiane  skarpetki.
Przed wojną, ubranie nicowane, 

wstawianie kawałków rękawa wy­
dartego na łokciu, przyszczepki na 
kamaszach nie hańbiły nikogo. Pana 
takiego przyjmowano w towarzy­
stwach, podawano mu rękę i wogóle 
traktowano, jako człowieka,_ który 
nie zasługuje na lekceważenie.

Zresztą każdy dżentelman, ku­
pując przed wojną materjał na utva 
nie, przedewszystkiem oglądał lewą 
stronę, wiedząc, że po roku czy po 
dwuch, odda ubranie do przenico­
wania. Odwrócona na lewą stronę 
m arynarka mogła służyć jeszcze 
dwa lata- .

Ubranie przenicowane me było 
mniej wygodne od normalnego. Do 
kieszonki z prawej strony _ mozra 
się było przyzwyczaić w ciągu jed­
nego tygodnia. y .

Wojna się jednak skończyła i na 
raz nicowanie ubrań stało się nie­
modne. Gdy ktokolwiek zjawił s.ę 
-w nicowanej marynarce uwazaav 
był za człowieka źle wychowanego, 
któremu nie wypada ręki podać.

Nikt nie mógł myśleć nawet o 
przenicowaniu ubrania, w m ^ae. iż 
nie będzie przyjęty w elegancki era 
towarzystwie, że może stracić pr<>- 
tekoię, a co najważniejsze, powo­
dzenie u dam-

Obecnie powracamy jednak do 
dawnych „wojennych" _ czasów. 
Krawcy coraz częściej witają kli­
entów, zgłaszających się z ubraniem

K R O N I K A
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do nicowania. K lient taki rozpoczy­
na djalog z krawcem nieśmiało, jak 
by się wstydząc.

— Nie ma się pan radca czego 
wstydzić — uspakaja krawiec. N :e 
jest pan pierwszy. Już miałem kil­
kanaście takich ubrań av ciągu ostat 
nich dwu tygodni...

Jednem słowem, nicowanie znów 
się zaczyna. Jeżeli tak dalej pój­
dzie, to powrócimy wkrótce do ła ja ­
nego obuwia, krawatów wełnianych 
i skarpetek bawełnianych, khwe 
kosztowały w przeliczeniu na dzi - 
siejsze pieniądze 50—75 gr., służvły 
cały rok, a po wydarciu pięty pod­
rabiały je żony lub matki na dru­
tach, -w razie zaś ostatecznym da 
wnno je do podrobienia kosztem 
dzisiejszych 15—20 gr.

Znaki na ziemi i na niebie wska­
zują, że dobre czasy przedwojenne 
wrócą. Będziemy chodzili w nicowa 
nych ubraniach, w kamaszach (aie 
w pantofelkach) i w bawełnianych 
skarpetkach, ale mniej będziemy 
narzekać na ciężkie czasy-
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i  kom. polic. 23.00. M uzyka tan.

W ARSZAW A.
Poniedziałek, 21 listopada.

11.40 Codz. przegląd prasy polskiej, 
1150 Kem. meteor. 1 1 58 Sygnał cza->u. 
12.05. Program  na dz. bież. 12.10. P ły ty . 
13.20. TJrz. kom. PIM . 15.40. Kom. gosp. 
15.50. Przegląd komun. 16 00. Skrzynka  
poczt. 16.15. Francuski. 16.30. P łyty . 16.40 
„Co widzą oczy nasze w świecie, a czego 
w idzieć nie mogą?" 17.00. U tw ory fortep. 
17.35. D uety neapolitańskie. 17.55. Pro­
gram  na dz. nast. 18.00. Muzyka tan. 19.00 
Rozm aitości. 19.20. Skrz. roln. poezt. 19.80 
„Na widnokręgu". 19.45. Pras. Dz. Radj.
20.00. Opera z p ły t „Carmen". W  przer. 
wie: W iad. spor.owe. 22.30. Skrzynka  
poczt, techn. 22.45. Urz. kom. PIM . i kom. 
polic. 22.50. Muzyka tan. z dane. „Adria*.

KATOWICE.
Niedziela, 20 listopada.

10.30. Nabożeństwo ze Lwowa.. 11.58. 
S ygn ał czasu z W aęsz. 12.10. Tr. z Warsz.
14.00. „Konferencje św. W incentego a 
Paulo". 14.20. M uzyka ze Lwowa. 14 40. 
Odczyt z Warsz. 15.00. M uzyka ze Lwo­
wa. 16.00. Program  dla młodz. z W arsz.
16.25. Interm ezzo muz. 16.45. „Kącik ję­
zykowy" z Warsz. 17.00. Koncert so li­
stów z Krakowa. 17.55. Program  na dz. 
nast. 18.00. Muzyka lekka z Warsz. 19.00. 
Rozm aitości. 19.10. „Bery i bojki śląskie.
19.25. Tr. z W arsz. 20.40. Tr. z W iednia. 
W  przerwie wiad. sportowe. 22.45. Mu­
zyka tan. 22.25. Kom. meteor, i p olicyjn y  
z W arsz. 23.00. Kom. sportowe. 23.05. Pro 
gram na dz. nast. 23.10. M uzyka tan.

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
Dziś w  niedziele popoludnju o go«

dżinie 4-ej dana bedzie poraź ostatni 
„K rólowa przedmieścia", wodewil w 5 
aktach, ze śpiewam i i  tańcam i K.  
Krum łowskjego, z m uzyką prof. Wł, 
Pow iadow skiego. N iefrasobliw y hu­
mor, zabawne sytuacje, żywa akeja_ i 
popularność „Królowej przedmieścia", 
powodują olbrzym ie powodzenie ('•.i 
sztuki, to też na ostatniem  w idow iska  
wypełniona w idownia rozbrzm iewała  
od oklasków i wybuchów śmiechu. — 
W szyscy, którzy sie chcą beztrosko za­
bawić w inni ujrzeć „Królową przed, 
mieścia" tem bardziej, że ceny mie.iso 
są bardzo przystępne, bo od 49 gr. do 
2.49 zł.

D ziś w niedziele wieczorem  o godz. 
8.15, ukaże siq poraź drugi ostatn ia  
nowość naszego repertuaru „H am lla. 
rze sławy", sztuka w 5 odsłonach P. 
N ivo ix  i M. Pagnola. Sztuka ta odnio­
sła n iebyw ały sukces w  teatrze sosno­
wieckim  i oklaskiwana była zarówno  
za staranną wystawą jak i koncertową  
grą wszystkich w ykonawców z dyr. 
Tańskim  na czele. Ciekawa, o społecz­
nych zagadnieniach treść sztuki, po 
m istrzowsku ująta przez autorów, da. 
je gwarancją, że bądzie sie cieszyła ta. 
kiem  powodzeniem , jak ie osiągn ęły  w  
ubiegłym  sezonie sztuki „Ulica" i  
„Człowiek z teką". Ceny m iejsc od 90 
gr. do 3.59 zł.

W niedziele i św ięta kasa teatru  
czynna od godz. 11 do l .e j  i od godz. 
3-ei popoł.

W e ™t°rek, dnia 22 bm. — ..H andla­
rze sławy". Ceny m iejsc popularne od 
49 gr. do 2.49 zł.

W środę, dnia 23 bm. — „Mąż z 
grzeczności", widowisko zakupione 
przez stow. „Caritas".

O
OGOLNA.

(o) P ostu laty  organizecy.i T-remieślni- 
cZ yC h. O rganizacje rzem ieślnicze opra­
cow ują m em orjał do m inistra skarbu, 
zaw ierający szereg postulatów  podat 
kowyeh.

M. in. w m omorjale tym  poruszona 
bądzie obszernie sprawa sposobu likw i 
dacji zaległości podatkowych, oraz 
sprawa rew izji metod w ym iaru podat. 
ku dochodowego.

W  zakresie wym iaru podatku docho. 
dowego rzem ieślnicy znajdują sie w 
szczególnie ciężkiej sytuacji, albowiem  
większość z nich nie prowadzi ksiąg  
handlowych.

(o) N iem a pieniędzy na utrzym anie 
dróg. M inisterjum  kom unikacji w y­
stosowało do m inisterjum  spraw w e­
wnętrznych pismo z doniesieniem , że 
w prelim inarzu budżetowym na rek  
1933-34 skreślone zostały w szystkie kwo 
ty na utrzym anie dróg samorządo­
wych.
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„Tydzień miłosierdzia” w Zagłębiu
Z wyżyn Stolicy Piotrowej pa 

da w ostatnich czasach hasło akcji 
katolickiej, której istotną częścią 
jest dzieło miłosierdzia, tak ?nrą 
co zawsze zalecane przez papieży, 
a zwłaszcza przez obecnego Ojca 
chrześcijaństwa, szczególnego mi­
łośnika biednych, papieża Pinsa 
XI. Szczególne praktykowanie cno 
ty miłosierdzia jest nakazem dzi­
siejszych czasów, skoro może nigdy 
nie chodziło po świecie tyłu głod­
nych i biednych, źle odzianych, tak, 
że kto wobec dzisiejszej nędzy był­
by olmjętny i nie złożył ofiary, by 
otrzeć łzy płaczących, by głodnych 
posilić i nagich przyodziać nie był 
by godzien nietylko nazwy katoli­
ka, ale nawet człowieka- Wszak po 
czucie braterstwa ludzkiego jest 
cząstką natury ludzkiej, a głos na­
tury znajduje potwierdzenie w mm 
ee Chrystusa, wyrażonej w sło­
wach: „Coście uczynili jednemu z 
maluezkic.h, mnieście uczynili". Sio 
wa te, które złamały egoizm ludz 
ki i rozpaliły miłość bliźniego, drga 
ją po dziś dzień w duszach miło­
siernych.

I)o tych serc miłosiernych koła­
tać będą wr organizowanym „Ty­
godniu miłosierdzia" trwającym od 
20 — 27 bm- włącznie kwestarki i 
kwestarze, prosząc o grosz ofiar­
ny, o odzież i przyjmowanie uńo 
giaj dziatwy na obiady.

Słowa pogańskiego świata: 
„Patrzcie, jak oni się wzajemnie 
miłują" skierowane do chrześcjan 
niech będą apologją naszej wiary.

Łzy ubogich — to perły, które 
Chrystus roni. Zbierajmy te perły. 

Ks. T. JANKOWSKI, 
proboszcz par. Wnieb. N. M, P.

„TYDZIEŃ MIŁOSIERDZIA" W ZA­
WIERCIU.

Wzorem innych miast Zagłębia w 
Zawierciu, które najdotkliwiej została 
tkniete nędzą, specjalnie wyłoniony 
komitet ustalił następujący program 
JTygodnia miłosierdzia": dziś, tj. w

% KIELC.
(k) Inkasenci protestują. One

gdaj odbyło się w stów. kupców i 
przemysłowców w Częstochowie ze 
branie ajentów ubezpieczeniowych 
z następujących miast: Częstocho­
wy, Piotrkowa, Radomska, Zawier­
cia, Będzina, Sosnowca, Kielc i in­
nych celem naradzenia się nad pow 
stałą sytuacją w związku z zapro­
wadzeniem przez kartel ubezpiec/.e 
niowy w Polsce biura inkasowego, 
które zagraża inkasentom bezrobo­
ciem i utratą zdobytych portfeli u- 
bezpieczeniowych.

Na posiedzeniu zestala przyjęta 
rezolucja wysiania memorjału do 
zrzeszenia towarzystw, wskazując 
na zgubne wpływy, jakie takie bi i- 
ro może przynieść obu stronom.

(k) Napad bandycki w lesie. An­
toni Krąż, zam. w Radomueach, 
pow. kieleckiego, wracając furman­
ką z jarmarku z Kielc, zatrzymał 
się na szosie w lesie za Barwin­
kiem i udał się na chwilę do przy* 
drożnego lasu. W tym czasie po­
deszło do pozostawionego przez nie­
go wozu dwuch osobników, z któ 
rych jeden zabrał z wozu klatkę /. 
2-mn kurami i chciał się oddalić.

Widząc to Krąż wrócił z las-i i 
usiłował klatkę z kurami odebrać, 
lecz wówczas jeden z osobników 
schwycił go z tyłu silnie za głowę, 
a drugi zadał mu pięścią między o- 
czy kilka potężnych ciosów, skut­
kiem czego Krąż stracił przytoui 
ność. Skorzystali z tego bandyci i 
wycięli mu kieszenie zawierające 9 
zł., pocze.m zbiegli do pobliskiego 
lasu.

ODEZWA.
niedzielę 20 bm. odbędzie się kwesta 
uliczna. W poniedziałek dn. 21 bm. i 
dni następnych uproszone panie i pa­
nowie kwestować będą po domach, 
zbierająe gotówkę, starą odzież, obu­
wie i produkty. W tym celu miasto ca­
le podzielono na 10 rewirów.

Dnia 27 bm. w salach resursy TA Z. 
odbędzie się koncert znakomitego ar­
tysty p. Jerzego Gardy, z udziałem

prof. dr. Zinsa, a w domu ludowym 
odegrana zostanie przez stow, młodz 
polskiej b. zajmująca sztuka teatralna.

Komitet zwraca się z gorącą prośbą 
do mieszkańców, którym nie obcą Jest 
nędza wielotysięcznych rzesz wspólbra 
ci, aby w miarę możności poparli u. 
siłowania komitetu i swemi ofiarami 
umożliwi przyjście z pomocą najbied­
niejszym naszego miasta.

Dwa tygodnie trwa strajk
w fiucie „Teps“ w Strzemieszycach.

ROBOTNICY OPANOWALI BIURA. -  DYR. FING ULOTNIŁ SIĘ W NIE­
WIADOMYM KIERUNKU.

Sytuacja w hucie szklanej „Teps“ 
w Strzemieszycach, gdzie od dwuch 
tygodni trwa strajk wioski, w ostat­
nich dniach znacznie się zaostrzyła.

Robotnicy w sposób stanowczy 
oświadczyli, że nie opuszczą terenu 
fabryki dopóki dyrekcja nie cofnie 
zawiadomienia o unieruchomieniu 
fabryki, rzekomo na czas przeprowa­
dzenia remontu maszyn.

Robotnicy uważają, że domniema 
ny remont maszyn jest tylko wybie 
giem. Dyrekcja bowiem postanowiła 
unieruchomić fabryką na czas dłuż­
szy.

Próby zlikwidowania strajku ze

strony inspektora pracy spełzły na 
niczem. Robotnicy nie chcą nawet 
słyszeć o opuszczeniu terenu fabryki.

Przed kilku dniami robotnicy o- 
panowałi biura fabryki, pozamykali 
lokal biurowy na klucze i nie dopu­
szczają urzędników do pracy.

Dyrektor fabryki p. Fing, który 
zaraz po wybuchu strajku wyjechał 
ze Strzemieszyc i od czasu do czasu 
pokazywał się w Sosnowcu, przed 
kilku dniami ulotnił sią i nie wiado­
mo gdzie go obecnie szukać- Od sze­
regu dni nie daje on o sobie znaku 
życia.

Fabryka fałszywych pieniędzy
w ccii więzienne! w Sosnow cu.

Niezwykła afera została w swo­
im czasie wykryta w więzieniu w 
Sosnowcu. Od pewnego czasu cale 
Zagłębie Dąbrowskie zalewano 

falszywenii 50-zlotówkaini. 
Pomimo najenergiczniejszych wy­
siłków władz, nie udało się wykryć 
snrawców fałszerstwa banknotó v. 
Pewnego dnia zupełnie przypadko­
wo wdadze ujawniły wprost niesły­
chaną aferę. Jak  okazało się, war 
sztat fałszerzy banknotów, znajd» 
wał się

w więzieniu w Sosnowcu.
Stwierdzono, że odsiadujący karę 
za fałszerstwo dolarów, Józef P ia­
stowski, zorganizował fabrykę fał­
szywych 50-złotówek w swojej celi.

Nienotowana w dziejach krymi­
nalistyki afera, mogła być urzeczy­
wistniona dzięki -współpracy dozor­
cy więziennego, .Tana Buchacza 
Buchacz

dostarczał do więzienia
wszystkich niezbędnych narzędz; i 
za pośrednictwem swojej żony i ca­
łego szeregu innych uczestników 
występnej bandy kolportował na 
szeroką skalę fałszywe banknoty, 

Kiedy afera wyszła na jaw, P ia ­

stowski zdążył już więzienie opu 
ścić i poszukiwania władz nie dały 
wyniku. Przed sądem stanął dozor­
ca więzienny Buchacz wraz ze swo­
ją żoną. W wyniku rozprawy Bu­
chacza skazano

na 4 lata więzienia.
Dopiero po pięciu latach udało 

się ująć Józefa Tłustowskiego. Spra 
wa jego odbyła się w sądzie okrę­
gowym w Sosnowcu, gdzie został 
skazany na 4 lata więzienia.

Obecnie sensacyjna sprawa ta 
znajduje się w warszawskim sądzie 
apelacyjnym. Jako jedynego świad­
ka powołano dozorcę więziennego 
Buchacza, który, po odcierpieniu 
kary już przebywa na wolności.

Obrońca Tlustowskiego a d w.
Frenkel, złożył tymczasem sensa­
cyjny wniosek o powołanie w cha­
rakterze świadków całego szereg'?.

więźniów z Mokotowa. 
Świadkowie ci mają stwierdzić, że 
Buchacz niejednokrotnie przyzna­
wał się, iż niewinnie oskarżył Tl i- 
stowskiego, chcąc w ten sposób ura­
tować faktycznego sprawcę fałszer­
stwa, swego szwagra Gajewskiego.

Gdy Jubiler nieśna za ishn ia . . .
ZŁOTA „OMEGA" I WEKSEL GMINY OLKUSKO - SIEWIERSKIEJ.

Do jubilera Maksa Goldkorna w 
Sosnowcu (Modrzejowska 29), 
wszedł jakiś elegancko ubrany mło­
dzieniec i wyraził cbęć kupna ze­
garka.

Przerzuciwszy pół tuzina, wy- 
twomiś kazał podać sobie złotą „0- 
megę“. dołączyć łańcuszek i zapako­
wać.

— 235 zł. — z uprzejmą miną za­
komunikował p. Goldkom.

Młodzian lekko skinął głową i
złożył w kasie weksel na 500 zł. z
A vystaw ien ia  wóihl gminy olkusko - 
siewierskiej, p. Stanisława Dąbrow­
skiego, opatrzony kilkoma urzędowe­
mu pieczęciami i żyrem składnicy 
drzewa w Strzemieszycach „Majew­
ski i S-ka“.
Weksel, rzec można, jak się patrzy, 

ale podejrzliwy p. Goldkorn pod­
szedł jednak do telefonu i zdradził 
chęć porozumienia się z gminą.

Efekt był taki, że amator złotej

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ HANDLUJ

„Omegi" jednym susem znalazł się za 
drzwiami i wmieszał się czemprę- 
dzej w tłum, zostawiając weksel, 
teczkę, a nawet kapelusz.

Łatwo domyśleć się, że weksel 
był fałszywy.

Po nitce do kłębka, aresztowano 
wystawcę weksla Majewskiego, ro­
botnika z Dlugoszyna. do w . chrza­
nowskiego i grawera Dawida Nogi a 
z Chrzanowa (Aleja 4), który nie- 
oględnie sporządził pieczęcie pomy­
słowemu oszustowi.

Obaj stanęli wczoraj przed są­
dem okręgowym w Sosnowcu.

Nogal biadał nad swą lekko­
myślnością, natomiast Majewski sta 
rał się przekonać sąd, że ma zabu­
rzenia umysłowe i w takim stanie 
usiłował popełnić oszustwo.

W wyniku rozprawy Majewski 
dostał 6 miesięcy więzienia, a niedo 
świadczony g rawer miesiąc aresztu.

Dodać należy, że-ostatnio na tere 
nie Sosnowca notowane są masowe 
oszustwa wekslowe, a do jakich sztu 
czek uciekają się oszuści, świadczy 
najlepiej fakt, który był przedmio­
tem wcale ciekawej rozprawy są­
dowe!

Przy bólach lub zawrotach głowy, 
szumie w uszach, bezsenności, ziem sn_ 
mopoczuciu, pobudzeniu, należy natyck 
miast zastosować wypróbowany przy 
tych dolegliwościach środek — wodo 
gorzką „Franciszka - Józefa".

(k) Ładny sublokator, Szarkowi Wła 
dyslawowi w Kielcach, Poniatowskie. 
go 51. sublokator Bednarski Stanisław 
zabrał jesionkę, wart. 25 zł., z którą 
zbiegł,

(k) Syn gajowego postrzelił wieśnia 
ka. W lesie na Dębowej Woli, pow. o- 
patowskiogo, w czasie grabienia ściół. 
ki został postrzelony z dubeltówki W 
prawą rękę J. Kiszka przez syna gajowt 
go z Dębowej Woli z przyczyn na,razie 
nieustalonych.

(k) Szajka złodziei okradła trzy szko 
ły powszechne w Skarżysku - Kamień* 
nej. Już od dłuższego czasu w Skar, 
żysku i okolicy grasuje dobrze zorga­
nizowana i nieuchwytna szajka zło­
dziei. k tóra dokonała ostatnio całego 
szeregu kradzieży.

Onegdajszej nocy złodzieje dostali 
się do szkół powszechnych nr. 2, 3 i 4 
w Skarżysku Kamiennej, gdzie w szlco 
le nr. 4r skradli kierownikowi szkoły 
JózefowiErblowi, palto, Jesionkę, rę . 
kawiczki, aparat fotograficzny i 100 
zł. z szuflady biurka. W szkole nr. 2 
skradli 4 zł. 50 gr., w szkole zaś nr. 3 
wyłamali drzwi od szafy, lecz nic nie 
znaleźli.

Erbel oblicza swe stra ty  na 900 zł. Na 
trop niebezpiecznej szajki wpadła juz 
policja.

(k) Kradzieże w Kielcach. Radeckiei 
Chanie, Piotrkowska 180, skradziono ze 
strychu różną bieliznę, wart. 50 zł.

— Garyckiemu Bolesławowi, P io tr­
kowska 131, z niezamkniętej sieni skra 
dziono kołnierz futrzany damski, wart. 
25 zł.

— Piątkowskiej Janinie, Piotrkow­
ska 81. niejaki Ladkowski Jan  z We. 
grzynowa, gm. Słupia, pow. wlosz- 
czowskiego, skradł z kuferka 60 zł. go­
tówki, stanowiącą własność Malickie, 
go Stefana, przebywającego obecnie w 
więzieniu. Ladkowski zbiegł.

— Goldlustowi Hersztowi, Duża 52, 
skradziono palto, wart. 50 zł.

— Boguszowa Janina, zam. w fol­
warku Krasówek. pow. włoszczowskie- 
go, zameldowała, w komisarjacie p. p. 
m. Kielc, że dnia 17 bm. o godz. 18_ej 
przyjechawszy pociągiem do Ki9ie. 
niosła ze stacji 2 walizki. W pewnym 
momencie na ulicy Sienkiewicza pod­
szedł do niej nieznany chłopiec z pro­
pozycją odniesienia tych walizek. Grly 
Boguszowa powierzyła mu owe waliz, 
ki, ten korzystając z je j chwilowej nie 
uwagi, zbiegł z walizkami, zawierają- 
cemi różną garderobę damską, łącznej 
wart. około 115 zł.

(kl R epertuar kin. Kino „Czwartak" 
— Noc w raju.

 0()0-------

Z ROSNOWO A.
(s) Choroby zakaźne w S°snowcu. 

W ub. tygodniu na terenie miasta za­
notowano następujące wypadki zacho. 
rowań na choroby zakaźne: dur brzusz 
ny 3, płonica 15, błonica, 8, nagminne 
zapalenie opon mózgowych 1, krzlu- 
siec 9, gruźlea płuc 1, pokąsanie przez 
psa. podejrzanego o wściekliznę 2.

(s) Kradzieże. Z mieszkania Najera 
Moszka przy ul. Dąbrowskiego 7 w 
Modrzejowie. skradziono garderobę i 
nakrycia stołowe, łącznej wart. 998 zł.

— Z mieszkania Stanisława Rokity 
w Niwcc skradziono garderobę i bie 
liznę, wart. 150 zł.

—ono—
7. BĘDZINA.

(b> Dzień oświaty pozaszkolnej w 
Bobrownikach. Miejscowe koło P. M. 
&. urządza dziś w niedzielę, o godz 6 
wiecz. w domu ludowym im. marsz. 
Józefa Piłsudskiego wieczornicę, na 
program której będzie się składać: od. 
czyt o potrzebie oświaty pozaszkolnej, 
deldamaeja „Trzeba nam wiary", ko 
m edja bardzo wesoła ze śpiewami ft. 
„Werbel domowy" oraz żywy obraz. 
Wstęp od 10 gr. do 50 groszy. Po skoń_ 
czonej wieczornicy bezpośrednio odbę 
dzie się ostatnia wielka zabawa przed- 
adwentowa.

Czysty dochód przeznacza się na cc. 
le oświaty pozaszkolnej.

B B B B B B B B B B B B B B

francuski  
budzik 

precyzyjny
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w szędzie do nabycia

B B B 8 B B B « £ i« l i l$ B B



PLA C2E6Q
Polaka ma żyw ić 3 miljony 

obcych?
Czy w szyscy Polacy są już 

syci i odziani?

Towarzysko „Rozwój“

(b) Święto niepodległości w Psaraeh. 
W dniu 11 bm. rano został urządzony 
uroczysty poranek dla dzieci szkol, 
nycli. W niedziele dopoludnia odpra­
wione zostało nabożeństwo, w którem 
wzięła iidział dziatwa szkolna oraz or­
ganizacje społeczne. Wieczorem z ini­
cjatywy szkoły, przy współudziale 
świetlicy ogniska oświaty pozaszkol­
nej i oddziału związku strzeleckiego 
w Psaraeh odbyła sie uroczysta aka- 
demja.

Przemówienie wygłosił miejscowy 
nauczyciel p. Wacławik, poczem chór 
szkolny bardzo udatnie odśpiewał sze. 
reg pieśni, co zawdzięcza się w dużej 
mierze kierownikowi tego chóru, p. 
Władysławowi Trząśkicmu. Zkolei wy 
głoszone zostały z dużem wyczuciem 
deklamacje, poczem z nadzwyczajną 
starannością i harm onją ruchów po. 
pisywało się kilka dziewczynek szkol­
nych przy rytmicznej gimnastyce, w 
opracowaniu nauczycielki p. Janiny 
Martynówny. Na zakończenie akade- 
m ji dzieci szkolne odegrały sztuczkę 
teatralną pt. „W rocznicę odrodzenia 
Polski", wyreżyserowaną przez p. Ste­
fana Wacławika. Na- tle żywego obra­
zu zebrani z entuzjazmem odśpiewali 
rotę M. Konopnickiej, poczem rozeszli 
się do domów, wynosząc niezatarte 
wrażenia z uroczystości.

Dla miłośników tańca staraniem 
tutejszej świetlicy została urządzona 
zabawa taneczna, z której całkowity 
dochód przeznaczono na dożywianie 
najbiedniejszych dzieci.

(b) Miejski komitei LOPP. w Bą_ 
dzinje przystąpił obecnie do szerszego 
działania organizacyjnego i szkolenio­
wego z dziedziny LOPP. Urządzono 
już szereg kursów informacyjno-prze- 
szkoleniowych OPLG. a obecnie odiiy. 
w ają się podobne kursa w Czeladzi dla 
urzędników m agistratu m. Czeladzi, i 
w elektrowni okręgowej Zagłębia Dą­
browskiego. Zkolei miejski komitet L. 
O. P. P. przystępuje obecnie do orga, 
nizowania kół LOPP. w gminie i sto­
warzyszeniach żydowskich.

— o - —

Z DĄBKOWY.
HUTA BANKOWA WYPOWIE­

DZIAŁA PRACĘ 160 ROBOTNIKOM.
W dniu wczorajszym huta Banko­

wa w Dąbrowie wypowiedziała pracę 
160 robotnikom. Wypowiedzenie pracy 
nastąpiło tak  nagle że robotnicy zo. 
stali niem poprostu zaskoczeni. Nikt 
bowiem redukcji się nie spodziewał, 
tembardziej, że kilka dni temu dyrek­
cja huty oświadczyła, że po ostatmej 
redukcji praca potrwa przez dłuższy 
czas uormalnie.

Ciekawe więc, co mogło wpłynąć na 
tak  nagłą decyzję dyrekcji?

(d) Pogadanki w lęktorjum  miej­
skiej czytelni publicznej. W lekfo- 
rjum  m iejskiej czytelni publicznej o 
godz. 19 m. 30 odbędą się następująca 
pogadanki: dnia 21 bm. prof. Adolf 
Hyła „W rażenia z wycieczki odbytej 
motocyklem z Będzina do Neapolu"— 
część ITI-cia z ilustracją; dnia 22 bm. 
insp. Jan  Dzioboń „Przystosowanie 
mieszkań do obrony przeciwgazowej"; 
dnia 23 bra. p. Andrzej Przyłbicki — 
„Ojciec ZadżSimionych"; dnia 24 bm. 
prof. Kazimiera Reicberdówna „Znu­
żenie fizyczne i umysłowe"; dnia 25 b. 
ra. .,Co to jest waluta pozłacana" i dn. 
26 bm. dr. Salomon Weinzieher „Sport 
i jego zboczenia" z dyskusją. Po roz. 
poczęciu pogadanki drzwi od sali będą 
zamknięte. Wejście bezpłatne.

(d) Odznaczenie. Wiceprezydent m. 
Dąbrowy Teofil Trzęsimiech został od. 
znaczony srebrnym  krzyżem niepodle­
głości.
SPECJALISTA OD DAMSKICH TO­

REBEK W RĘKACH POLICJI.
Policja dąbrowska aresztowała o- 

negdaj poszukiwanego od dłuższego 
czasu złodzieja _ włamywacza_Cz. Giem 
zę. bez stałego miejsca zamieszkania.

Giemza ma na sumieniu szereg kra ' 
dzieży, między innemi był on specja. 
listą w dokonywaniu kradzieży _ tore­
bek damskich na ulicy. W czasie re ­
wizji znaleziono w jego „melinach" 
sześć torebek damskich i rower, pocho 
dzące z kradzieży.

W czasie pościgu został on przez po 
licjanta postrzelony w prawą nogę, po 
wyżej stopy. Giemzę osadzono w wię­
zieniu będzińskiem. . .

Osoby, którym dokonano kradzieży 
torebok na  ulicy przez wyrwanie z rę_ 
ki, winny się zgłosić do wydzia łu  sirJ- 
czcgo w Sosnowcu, relem rozDOznania 
i odebrania sv/ej własności

Sąd najwyższy s Gorgonowej
Przeoczenia trybunału lwowskiego

Niezwykle ciekawie przedstawia 
ją  się motywy, które skłoniły sąd 
najwyższy do uchylenia wyro nu
lwowskiego sądu przysięgłych ska­
zującego Gorgonową na karę śmier­
ci.

Motywy sądu najwyższego zarzu 
cają trybunałowi lwovwciemu, że 
odrzucił szereg istotnych wniosków 
obrony, które przyczyniłyby się do 
wyjaśnienia sprawy. A więc. nie do­

puszczono wniosków o zarekwiro­
wanie rozmaitych aktów, o poddame 
Stasia Zaręby badaniu psychjatryez 
nemu, o przesłuchanie inspektora 
Piątkiewicza z Warszawy, o prze­
słuchanie Józefa Jedwaba, kt ry 
miał stwierdzić nałogowe kłamstwo 
jednego z koronnych świadków' c- 
skarżenia służącej Bronisławy We- 
skerówny. * _

Sąd lwowski, odrzucając wnioski

W l i  rocznicę bitwy pod Krzywopiotaiui
Onegdaj minęło 18 lat od czasu bi­

twy pod Krzyw oplotami, biedną wio­
ską, odległą o około 20 kim. na wschód 
id Olkusza. Bitwa ta była zaledwie 
drobnym ułamkiem, maluczką cząst­
ką na arenie krwawych zapasów na 
przeogromnych terenach wojny świa. 
towej w jej pierwszem stadjum. Gdy 
większość ludów Europy ruszyła na 
pola bitew wykuwać swoje przyszłe 
losy, młodo legjony polskie szły do 5>o- 
już szukać w nim swej ojczyzny. Szalo 
nemi były te czyny i krwawe ofiary 
tych „poszukiwaczy" wolności i wof. 
nej ojczyzny. I tego niemogła zrozu­
mieć znaczna część polskiego społc- 
ceństwa, potępiając niemal szaleńców, 
r - ą - y e ł i  s;ę ,]0 boju 5 chcących w ten 
sposób być „młotem dziejowym, a nie 
kowadłem".

Od chwili rozpoczęcia zawieruchy 
wojennej, młode polskie leguny szły z 
bitwy do bitwy o głodzie i ehłodzic. to 
bijąc się, to krwawo osłaniając odwr-o 
ty eofająeyeh się wojsk austrjaekich.

Tak osłaniając odwrót anstrjaków 
część pierwszej brygady legjonów w 
sile 2 batalionów, pod wodzą Fles/.s- 
la  i Furgalskiego wraz z artylerią 
Brzozy, znalazła się w dniu 9 ijstopa. 
da w okolicy Krzywopłot, gdzie oko­
pała sę na wschodnim stoku wzgórza 
św% Krzyża, oraz w przyległym lasku 
domaniewickim. Pozycja w tem miej. 
sou obu bataljonów (4 i 6_go) nadawa­
ła się znakomicie do obrony.

Już 15 listopada wychyliły się 
pierwsze straże nieprzyjaciela, a do­
chodzące z oddali grzmoty dowodziły, 
że bitwa rozwija się na całym fron­
cie. Wkrótce artylerja rosyjska poczę

ła ostrzeliwać Krzywoptoty, gdzie sta 
ły rezerwy. Bitwa rozpoczęta.

Wzajemna strzelanina trwała do '7 
listopada bez większej szkody dla ba­
talionów legjonowych Rankiem 18 wy 
ruszyły kompanje legjonowe z oko­
pów i rozpoczęły atak w kierunku 
wsi, którą poprzedniego dnia prawie 
bez ofiar zdobyły, a potom opuściły, 
Już tylko niewielka odległość dzieliła 
czołowe plutony od wrogów, gdy w 
tem pociski artylerji austriackiej, pa­
dając za blisko obrzuciły kompanję 
morderczym ogniem szrapnell. Liczba 
rannych i zabitych rosła nieustannie. 
Ponieważ zapowiedziane ataki skrzy- 
dowe ze strony oddziałów anstrjae. 
kich — na rosyjskie nie nastąpiły, 
przyszedł rozkaz odwrotu na stare po­
zycje. Przy odwrocie nowe straszne po 
kłosie śmierci. '**1

Przy obliczeniu stwierdzono, że z 
pośród 440 Indzi biorących udział w 
ataku 177 ubyło tego dnia z szeregów.

W dniu 19 listopada po wyrzuceniu 
atakiem na bagnety nieprzyjaciela ze 
stanowisk, wśród łun i odgłosów bł„ 
twy, pogrzebano na cmentarzu bydliń- 
skim, pod Krzywoplofnmi, we wspól­
ne! mogile 48 legjonistów.

W dniu onegdajszym za dusze po­
ległych pod Krzywoplotami odnrawlo. 
na zastała msza żałobna w kościele 
parafialnym w Bydlinie przez pro­
boszcza ks. Jarżę. W nabożeństwie ża. 
łobnem wzięła udział miejscowa lud­
ność i delegacja związku legjonistów 
z Olkusza, oraz powiatowy komendant 
„Strzelca" p. S t  Kotowicz z Olkusza 
U  stóp pięknego pomnika na cmeut*- 
rzu poległych złożono wieńce.

Czy przvsie^a lest ważna
B E Z  PO C A Ł O W A N IA  KRZYŻA?

Niezwykle ciekawy i poraź pier­
wszy notowany w kronikach sądo­
wych incydent wydarzy! się w łćdz 
kim sądzie pracy. Wśród 12 powo­
łanych do pewnej sprawy świad­
ków, znalazł się także magister 
praw Zdzisław Stasiakiewicz Prze 
wmdniczący wezwał wszystkich 
świadków celem zaprzysiężenia ich, 
a gdy się okazało, że wszyscy są 
wyznania rzymsko - katolickiego, 
odczytał rotę przysięgi, poczem kaź 
dy ze świadków miał pocałować 
krzyż.

Gdy przyszła kolej na Sta^ia- 
kiewicza, ten odmówdł pocałowania 
krzyża, twierdząc, iż fakt złożenia

przysięgi mieści się w powtórze­
niu za przewodniczącym formułki 
przysięgi. Pocałowanie krzyża jest 
więc zbędne, zresztą nie chce tego 
uczynić ze względów higjenicznyoh

Sędzia był odmiennego zdania 
i wezwał Stasiakiewieza jeszcze raz 
do pocałowania krzyża. Ten odmó­
wił, oświadczając, iż studjował ora 
wo, wie więc z całą pewnością, iż 
dla ważności przysięgi jest to zbęd 
ne.

Sędzia ukarał Sfasiakiewmza 
grzywną 50 zł., poza tem wyklu 
czyi go z rozprawy jako świadka.

Ukarany magister praw odwo­
łuje się do sądu okręgowego.

Kobiefa-igielnik
w tryumfie nad c h i ' u r ? i e m .

Signora Merviliano, szwaczka z 
Palermo, miała przed 4 laty przy­
kry wypadek: poi kr, ęl a igłę. Popro 
stu trzymała ją — wredług złego o- 
byczaju szwaozek — w ustach, za­
pomniała się o tem i przypomnia­
ła sobie poniewczasie. _

Igła przeszła gładziutko _ przez 
gardło, minęła przełyk — nie czuć 
jej było w żołądku. Pani Mcrviglia 
no, jej mąż, jej dzieci i rodzina, 
wreszcie sam p. doktór naprózne 
czekali przez pół roku na katastro­
fę. Kobieta z igłą czaiła się tak sa 
mo dobrze, jak  bez igły.

Dopiero po 6 miesiącach pacjent­
kę coś zakłuło w okolicach 7 żebra 
z lewego boku, ale czy to była i- 
gła? w miesiąc później kłuje w po­
śladku. Tdą do chirurga, ten chce 
ciąć. Kobieta się sprzeciwia.

— Żyję dotąd —- będę żyła i da­

lej z tą igłą-
I  istotnie objawy ustały. Aż mc 

dawno, we wrześniu br. p. Mervi 
gliano, szyjąc wyprawkę dla swe­
go wnusia, który w łaśnił wybierał 
się pod słoneczne niebo Ltalji, za­
wołała ze złością:

— Gdzież mi się podziała igła? 
przecież miałam ją przed chwilą w 
palcach. Chyba jej nie zjadłam |ak, 
jak tamtą?!

Pochyliła się, by szukać na po­
dłodze, gdy naraz wrzasnęła nie­
ludzkim głosem i zemdlała.

— Gdzie panią boli? — dopyty­
wał się lekarz, docuciwszy ją.

— Pod kolanem!
Wezwany lekarz na tle nieb.e 

skiej weny dojrzał wyraźnie błysz­
czącą igłę, połkniętą przed 4 laty- 
Wyszła jak drzazga — bez opera 
cji..

obrony, kroku swego należycie nia 
uzasadnił, a niektóre wprost przei­
naczył. Wniosek o zbadanie akt 
sprawy zamordowania Józefy Net- 
werlh nie miał na celu wyjaśnienia 
kto morderstwa dokonał, lecz cho­
dziło obronie o ustalenie, że zbrod­
nia dokonana została w identyczny 
sposób, jak mord na Lusi Zarem- 
biance. \

Wskazywałoby to, że mordu na 
Lusi dokonał ten sam osobnik. ik­
ry  zabił Józefę Neuwerth. Gorgo- 
nowa wogóle nie była podejrzana o 
ten czyn. Trybunał źle zrozumiał 
zamiary obrońcy, wniosek przeina­
czył i odrzucił go. Obrona domagała 
się zbadania Stasia Zaręby przez 
psychjatrów, ale chodziło jej nie o 
nienormalność psychiczną chłopca, 
lecz u ustalenie jego spostrzegaw­
czości i prawdomówności, ze wzglę­
du na jego dziecinny wiek i obar­
czenie dziedziczne.

Sąd znowu odrzuci! wniosek, ino 
tywując to tem, że nie zaobserwo­
wano u Stasia żadnych nienormal­
ności psychicznych. Obrona szła po 
linii, że morderstwo w Brzuchów i- 
cach było dziełem zawodowego 
zbrodniarza i dlatego żądała ustale­
nia przez biegłego, inspektora P ią t­
kiewicza zabobonu przestępców, któ 
ry  nakazuje oddanie w miejscu zbro 
dni kału, co schronić ma zbrodniarza 
przed wykryciem i zapewnia mu 
bezkarność.

Obrona wskazała, że znalezienie 
kału niekoniecznie dowodzi, iż od­
dała go n owiej uszka pod wnływem 
wstrząsu duchowego, że mógł to u- 
czynić przestępca zawodowy, kieru­
jąc się zabobonem.

Wniosek ten trybunał odrzucił 
wskutek błędnego ujęcia, tak same, 
jak zresztą i inne wnioski, pozba­
wiając sędziów przysięgłych moż­
ności wszechstronnego wyjaśnienia 
okoliczności sprawy, co oezywiś-lo 
nie. pozostało, bez wypływu na treść 
sentencji i wyroku.

Pozatem obrona zarzuciła -w ka­
sacji nienależyte usialenie w wyro­
ku czynu oskarżonej.

Sąd najwyższy wziął pod uwagę 
ten zarzut i stwierdził, że w wyroku 
wymagane jest nietylko podań 'e 
czasu, miejsca zbrodni, nazwiska 
oskarżonego, ale także dokładne o- 
kreślenie samego czynu.

W wyroku na Gorgonową wcale 
nie podano, na czem jej czyn pole­
gał. Niewiadomo, czy została skaza­
na za to, że otruła, utopiła czy roz­
biła głowę zamordowanej.

Sąd najwyższy, nic rozpoznając 
już dalszych zarzutów kasacji, 
stwierdził jeszcze, iż popełniono 
błąd, że Gorgonowej nie poddane 
badaniu psychjatryeznemu.

2 CZELADZI-
(c) Odznaki dla komisarzy spisowych

Odznaki honorowe dla komisarzy spiso 
wych przy drugim spisie ludności zosta 
ły nadesłane do Czeladzi i są do odebra 
nia u p. J. Tajchmana w magistracie. 
Przy spisie w Czeladzi zatrudnionych 
było 90 osób. na Piaskach 25 osób.

(c) Otwarcie świetlicy w szkole nr. 2 
w CzelaiVi. W tych dniach w szkole nr. 
2 w Czeladzi została otwarta świetlica 
szkolna, z której korzystać mogą dzie_ 
ci w godzinach pozaszkolnych. Mieści 
sią ona w dwóch widnych salach, choć 
małych — to jednak o sympatycznym 
wyglądzie. Świetlica otrzymała od spół 
dzielni uczniowskiej, maszynę do szycia 
oraz kino szkolne za sumą 970 zł. W bie 
żącym roku świetlica otrzyma od spół 
dzielni prezenat w postaci aparatu ra- 
djowego za cone, około 400 zł. Prócz 
tego przewidnje sie zakup najroz­
maitszych książek do czytania, broszur 
i czasopism.

(c) Liczne kraó.ieże bielizny na P ia 
skacli. Na Piaskach grasuje jakaś szaj 
ka złodziejska, której specjalnością są 
kradzieże bielizny, głównie ze stry­
chów. W  ciągu dwóch ostatnich tygodni 
zanotowano 10 kradzieży bielizny. Q- 
negdaj policja na Piaskach znalazła 
kilka koszul, które zostały porzucone 
przez złodziejaszków. Można je odebrać 
na posterunku policji.

Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej w 
Piaskach odegra dziś. o godzinie 7-moj 
wieczorem 3 aktową komedje Fr. Zwil- 
końskiego „Sprzedaje"! — „Kupuje""
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PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy oddali os tut 

nią przysługą
s . J u l  - n ws CyDulskienu

a w szczególności Duchowieństwu 
strzemieszyckiemu i kolegom smar 
lego, składają staropolskie „Bóg 
zapłać“

Żona, Dzieci i Rodzina.

Posiedzenie rady miejskiej w Kielcach.

z Z a w i e r c i a .
(z) Redukcje na robotach publicz­

nych. W dniu wczorajszym zwolniono 
z miejskich robót publicznych 75 robot 
ników.

(z) Zebranie kola opieki rodziciel­
skiej. Dziś o godz. 9_ej w pierwszym  
terminie, a w rnzie nieprzycia dosta­
tecznej ilości członków, o godz. 10-ej w 
drugim terminie, w sali szkoły pow­
szechnej nr. 2, odbędzie sic walne zebra 
nie członków koła opieki rodzicielskiej, 
przy państw, sem. naucz, żeńskiem.

(z) W egiel dla b:< robotnych. W przy­
szłym tygodniu nadejdzie do Zawiercia 
węgiel dla bezrobotnych, przyznany dla 
Zawiercia przez główny komitet do 
spraw bezrobocia. Wegiel ten nadejdzie 
najdalej około 25 listopada i przycho­
dzić będzie po 5 wagonów dziennie. We 
giel wydawany hedzie w szybkiem tem­
pie, tak, że całkowite rozdawnictwo we 
gia skończy sie 39 listopada. Ilość wyda 
wanego węgła ustalona zostanie w naj 
bliższych dniach. W egiel ten przydzie 
lany hedzie bezrobotnym na grudzień.

(z) Dożywianie dzieci w powiecie. 
Pod przewodnictwem dyr. H. Jakliczo. 
wej odbyło sie onegdaj posiedzenie zrze 
szenia powiatowego związku pracy oby 
watolskiej kobiet, w kiórem również 
wziął udział delegat pow. kom. do spraw 
bezrobocia insp. sam. gm. p. S. Malano 
wicz. W zebraniu wzięły udział przed­
stawicielki wszystkich związków POK. 
z powiatu zawierckiego. Zebranie po 
świecone było akcji dożywiania dzieci 

'rodziców bezrobotnych w powiecie. W  
czasie obrad ustalono, że dożywianie 
dzieci odbywać sie hedzie w Łazach, My 
szkowie. Żarkach i Siewierzu. Dożywia 
nie obejmie około 500 dzieci. Na wspom 
niane akcje kom. pow. do spraw bezro­
bocia, udzielać bodzie subwencyj w go 
tówce i naturze. Ze względu jednak na 
stosunkowo szczupłe fundusze, jakiemi 
roznorzadzn komitet, związki ob. pracjr 
kobiet bedą musiały również uzyskać 
pewne dotacje od miejscowego społe. 
czeństwa. Poza wymienionemi miejsco 
wościami, pow. kom. dożywiać bedzie 
dzieci, w niektórych miejscowościach 
gminy Poręba i Kromołów.

% MYSZ KOWA.
(ni) Z k°mitetn niesieni® pomocy 

bezrobot.nym w Myszkowie. Obwodu. 
wv komitet do spraw bezrobocia w 
Myszkowie, chcąc przyjść z pomocą 
bezrobotnym w nadchodzącym okre­
sie zimowym rozpoczął swoją działal­
ność.

Przewodniezącym komitetu jest dy_ 
rektor fabryki ,.Świalowit“ p. Konrad 
Kułakowski. Komisja kwalPikacy.mai 
ukończyła kwalifikowanie^ _ bezrobot- 
nvch do pobierania żywności. W związ 
ku z zakończeniem kwalifikacji nr ad 
gminy wezwał bezrobotnych do obo­
wiązkowego zgłoszenia sie w urzędzie 
gminnym w dniu w dniu 22 hm. o go­
dzinie 9 w celu sprawdzenia osób za. 
kwalifikowanych i wniesionia_ przez 
nich ewentualnych reklamacji, g ły ż  
po tym terminie reklamacje uwzględ­
niane nie bedą.

K S A W E R Y  MO NT KT IN.

BRATOBÓJCA
Romans.

79.
— Do ju tra , rzekła do F ilipa  i

udała się do swego mieszkania, pod­
czas gdy młodzieniec poszedł do 
swego pokoju, który zajmował w 
czasie rzadkich odwiedzin Berlina. 

# # *
Depesza cyfrowa barona Schul- 

tza, wysłana z P a ryża  2 stycznia, 
przybyła do Berlina do sztabu na­
czelnego tegoż wieczora.

Nie tracąc ani chwili, jeden z 
agentów, znający dobrze byłego po 
mocnika biura wywiadowczego ti­
dal się na stację, gdzie winien był 
wysiąść Robert Verniere w przy- 
jeździe z Paryża.

O ósmej wieczorem spostrzegł 
Roberta, wchodzącego do sali pa­
kunków po walizę. Nie było żadm j 
wątpliwości. K artk i przylepione na 
walizie, które odczytał agent w 
przelśeiu, miały napis: P a ry ż --B e r­
lin. Oczywiście agent nie potnyibd 
o kurjerze, który z Londynu przez 
Brukselę. Kolonję. Berlin dążył do 
.Petersburga, punktu krańcowego.

Na ostatniem zebraniu rady przy­
stąpiono do wniosku komisji wodocią 
-owo _ kanalizacyjnej o opłatach za
wodę-

W sprawie zdrojów na ul. Piotrkow 
skiej, rogu Jasnej i Zagnańskiej. o- 
raz w odpowiedzi rad Ostrowskiemu, 
który na poprzednim posiedzeniu rady 
żądał skasowania automatów, zabrał 
głos rad. Bokwa, który zaproponował 
wprowadzenie zegarów - wodomierzy i 
obniżenie ceny do 60 gr. za 1 m. szesc 
na wzór Sosnowca.

Dr. Pelc proponuje ustawienie lo . 
datkowego zbiornika, z którego lu l  
ność mogłaby czerpać wode w małych 
dawkach. Ks. kan. Sonik zapropoim- 
nował wprowadzić bony dla abonen­
tów na małe dawki, obniżając cene 
wody za jedno wiadro do 1-go grosza.

Wszystkie te wnioski odesłano do 
komisji wod.-kanal. Wniosek komisji 
wod. - kanał, i rad. Bokwy, by 
zobowiązać m agistrat do wykona n:a 
przyłączeń kanał. .  wod. bezwzględn e 
po cenie kosztów, rada przyjęła do wia 
domości, przyczem zobowiązała mag' - 
strat do szczegółowego zbadania cen 
za przykanałiki.

Drugi wniosek rad. Bokwy, który 
brzmi: ,,Stosowanie obecnie t. zw. de 
taeji, czyli bezzwrotnej pożyczki, uznać 
za sprzeczne z obowiązującemi przepi­
sami", przyjęto z tem, że w poszczę, 
gólnych wypadkach na życzenie wfa 
ściciela domu, bedzie sie odliczać cd 
faktycznych kosztów 10 proc. I osta+ni 
wniosek r. Bokwy: „amortyzacja po­
życzki na przykanałiki nie może trwać 
dłużej niż 5 lat od daty przyłączenia 
do sieci", odesłano do komisji do zre. 
dagowania, a to ze względu, że zajść 
może ewentualność, że należność za 
wode z małych domków nie pokryje 
przypadającej kwoty amortyzacji.

Nastepnje rozpatrywano wniosek 
rad. Lewiego, by m agistrat wstrzy­
mał wysłanie rachunków za wode tym 
właścicielom nieruchomości, których 
domy nie zostały jeszcze przyłączone 
do sieci kanał. - wod. na okres zim o­
wy do 1 kwietnia, a rozesłanych nie cg. 
zekwować.

Prezydjum rady i m agistratu zazna­
czyło przy tej okazji, że kroki egze-

Z E  S P O R T U .

kucyjne dotychczas nie były stosowa, 
ne i prawdopodobnie nie bedą.

Następnie upoważniono m agistra’ 
do wzięcia z urzędu wojewódzkiego po 
życzki bezprocentowej w kwocie 22.000 
zł. na budowę szkoły przy ul. P iotr­
kowskiej i baraku szkolnego przy ul. 
Chęcińskiej. Proponowane przez w o­
jewództwo zmiany w budżecie m:ej- 
skim za rok 1932.33 odesłano do komi­
sji finansowo - budżetowej. Zmiany w 
statucie o poborze dopłat za nadmier. 
ne zużycie bruków uchwalono.

Ulgową taryfę za wode dla przed 
siebiorstw handlu rybami przyjęto z 
tem, że ulgi te bedą posiadały wodo­
mierze. Następnie rada miejska przylo 
ła wniosek komisji gospodarczej o rcz 
szerzenie granicy budynków murowa 
nych z poprawką rad. Lewiego, rozsze­
rzając te granice do strumyka za fa­
bryką superfosfatów.

Prócz tego rozpatrywano przepisy 
o wycierze kominów, wskutek skarg 
właścicieli domów na zbyt wysoką ta­
ryfę. Życzenia radnych rewizji tary. 
fy  ze względów ustawowych są trud ie  
do przeprowadzenia i dlatego rada 
zwróciła sie do prezydjum m agistra­
tu, aby spowodował obniżenie cen. Z 
wynikłej' na tem tle dyskusji okazało 
sie, że sprawa ta jest obecnie rozpa­
trywana przez starostwo, oraz że w 
roku bież. ceny wycieru kominów by­
ły  ustanowione tytiPem próby przez 
straż ogniową, która poraź pierwszy 
występuję jako przedsiębiorstwo kon. 
cesjonowane.

Następnie pobór dodatków komunal­
nych do opłat państwowych od paten­
tów na wyrób i sprzedaż trunków p o­
zostawiono bez zmian, natomiast opo­
datkowanie na rok 1933 handlu i prze­
m ysłu na rzecz m. Kielc obniżono po 
5 proc. jak również wym iar dodatku 
komunalnego do podatku od nieru­
chomości (tylko inwestycyjnego) ot), 
niżono z 25 proc. na 15 proc. W su ­
mie wiec właściciele nieruchomości 
bedą płacić na rzecz miasta 40 proc. 
zamiast 50 proc. podatku państwowe, 
go. Na tem z powodu spóźnionej pory 
posiedzenie rady, które szło nadzwy­
czaj sprawnie, zakończono.

Konkurs na h a s ła  lul aforyzm d'a'prapapndy P.O.S
Państwowy urząd wychowania fiz. 

ogłasza konkurs na hasło lub aforyzm  
które umieszczone zostanie na plaka­
cie propagandowym, służącyin sprawie 
państwowej odznaki sportowej.

Konkurs przeprowadzony zostanie 
za pośrednictwem referatu sportowego 
nolskiego radja. Hasło winno odpowia 
dać następującym warunkom: 1) win­
no być krótkie (mogą być użyte skro 
ty  P. O. S.), 2) zrozumiałe dla_ każdego 
3) oddziaływujące na wyobraźnie i ła ­
two utrwalające sie w pamięci. 4) uni­

kające pojęć oderwanych, a zwracają­
ce sie do zrozumienia własnego in te­
resu. ___

PUW F. przeznaczył trzy nagrody: 
100, 60 i 40 zł. Polskie radjo przez m- 
cza detefon dla hasła, najlepiej nada­
jącego sie dla radja.

Termin nadsyłania prac upływa w 
dniu 10 grudnia br. Warszawa. Ziel­
na 25, polskie radjo. Sąd konkursowy 
stanowić bedą: przedstawiciele P. U. 
W. P., polskiego radja i zw. dzienni­
karzy sportowych.

Nr. 319.

(m) Organizacyjne zebranie legjonu  
młodych w Myszkowie. Dziś o godz A. 
nie 12 min. 30 w sali urzędu gmin u o- 
go wr Myszkowie odbędzie sie organi­
zacyjne zebranie legjonu młodych, z 
udziałem delegata obwodu częstochow­
skiego.

OFIARY.
Do kasy chrzęści ją ńskiego tow. do­

broczynności w Sosnowcu 'złożyli na 
dożywianie sierot.

D la uczczenia pamięci śp. S tan isła­
wa Zarzyckiego w pierwszą roezn.ee 
Jego zgonu na sieroty zł. 50 składa i  o* 
na i dzieci.

Urzędnicy biura węglowego — re­
szta z wieńca śp. Edwarda Komaniew- 
skiego zŁ 7«-—

August W yw iał zl. 5.—
Marjan Ałaszewski zł. 5.—

A D W O K A T

Wisław Orzegorzewski
otworzył k e n c a la re  ad w ok .cką  

przy ul fóałschowskiego 5
(T argow a 2) w  Sosnow cu. 

Przyjmuje: od gedz 81/, do 10 i od 16 do 19 
lei. 10-76.

ZAWODNICY ZAGRANICZNI 
NA IGRZYSKACH MAKABI.
Organizatorom „Makabjady" udało 

sie wejść w kontakt z szeregiem związ 
ków Makkabi zagrariieą. Nadejścia de 
finitywnych składów drużyn należy 
sie spodziewać dopier zo początkiem 
grudnia br. Na podstawie dotycheza- 
wych pertraktacyj zdaje się jednak 
nie ulegać wrątpliwości przyjazd cast, 
zespołów: Ausfrja, Czechosłowacja,
Niemcy, Rumun ja, Jugosła.wja, _ Wę- 
gry. Ponadto pertraktują organizato­
rzy ze Stanami Zjednoczonemi, Szwu. 
cją, Norweg ją, Szwajcarją, Włochami 
i Anglją.

SZWEDZCY PIĘŚCIARZE W POL­
SCE.

Program tournee szwedzkiej repre­
zentacji bokserskiej wr Polsce został 
już ustalony.

Szwedzi rozegrają w Polsce trzy ras 
cze, a mianowicie: 4 grudnia br. Szwe­
cja — B oiska w Poznaniu; 6. 12. — 
Sztokholm — Inowrocław w Inowro­
cławiu i 8. 12. Sztokholm — Łódź w 
Łodzi.

SZTEKKER ZNÓW ZWYCIĘŻA 
W W IEDNIU.

W wiedeńskim cyrku centralnym  
odbyło sie rewanżowe spotkanie mią- 
dzy’ Sztekkerem a Grabowskim z Mo. 
rawskiej Ostrawy.

Zwyciężył Sztekker w 41 minucie.— 
Zwycięstwo S’ztekkera wywołało burz!i 
wą 20-minutową demonstracje na g a ­
ler j ach.

ZAWODY BOKSERSKIE I ZAPA­
ŚNICZE W SOSNOWCU.

Dziś o godz. 6.30 wieez. odbędą sie 
w lokalu ŻKS. „Kinereth", przy ul. 
Czystej 8 w Sosnowcu, zawody bokser 
skie i zapaśnicze, oraz zawody w pod­
noszeniu ciężarów.

Zadanie agenta  było już krótkie. 
Udał się też do głównego sztabu

Wiadomości jego nie mogły bu­
dzie żadnej wątpliwości- Aż nadto 
dostarczały dowodu, że bar m 
Schultz omylił się w swoich domy­
słach. Nazajutrz  przesłano mu l 1 t 
prawie drwiący, z wykazaniem bez­
zasadności jego podejrzeń.

Słowem bezbronność wydawała 
się zapewnioną Robertowi Verniere. 
A  jednak, pomimo wszelkich ostroż­
ności. przedsięwziętych przez niego 
i przez Klaudjusza Grivot, niezręcz  
ność przecie o mało go nie zdradziła 
i uczyniła go więcej niż podejrza­
nym w oczach jego żony.

W  przeddzień wieczora, powra­
cając do pałacu przy ulicy F ry d e ­
ryka. Robert, jakeśmy powiedzieli 
wyjął z kieszeni surduta papiery i 
różne przedmioty, które się w nich 
znajdowały. Lokaj powiesił ten sui- 
dut w przedpokoju na pierwszem 
piętrze, który oddzielał mieszkanie 
Roberta od mieszkania jego żony. 
Nazajutrz zrana tenże służący wy- 
trzepał i oczyścił ubranie swego 
pana. W tedy z bocznej kieszonki 
bezwiednie wyrzucił bilet kolejowy 
i papierek,tak dobize złożony.ażeby 
mógł zaimować jak  najm niej miej­
sca. Położył te przedmioty, nawet 
nie spojrzawszy na nie, na stoliczku 
w przedpokoju Po oczyszczeniu mr 
duta, zawiesił go na krześle, zapo­

minając o schowaniu do kieszeni 
przedmiotów, które z niej wypadły. 
To uczyniwszy, poszedł do roboty 
-w innej części pałacu, ponieważ 
według rozkazu miał dopiero wtedy 
przyjść do swego pana, gdy tenże 
zadzwoni.

Pani Robertowa Verniere przy­
zwyczajona była z młodych lat wsta 
wać zarówno w zimie jak i w le tie 
bardzo wcześnie. Tego dnia wstała 
również wcześnie, wyszła ze swego 
pokoju i, chcąc zejść do pokoi na 
Ofiriorze. przechodziła przez przed­
pokój, gdzie znajdował się surdut 
jej męża. Uwagę jej zwróciły, nie 
ubranie, lecz dova przedmioty, unue 
szczone na stoliku. Zbliżyła się do 
stolika i przyjrzała im się bliżej.

— Bilet kolejowy, wyszeptała 
biorąc go, na którym wydrukowane 
były wyrazy: Pa ryż—Berlin. Jak im  
sposobem Robert nie oddał tego bi­
letu konduktorowi, przy wysiada­
niu z pociągu i dlaczego nie zażąda­
no biletu od niego, widocznie przez 
nieuwagę.

Następnie wzięła papier zwinię­
ty  i rozwinęła go w trzech czA vm '- 
tych. ale nie dokończyła tej robolv, 
uważając ją za zbyteczną, i rzuciba 
wraz ż biletem na tacę. postawioną 
do biletów na stoliku. Potem,zeszła 
na dób

W pałacu przy ulicy F ryderyka

jadano śniadanie w południe, po wy 
piciu kawy lub czekolady z rana,

Robert znużony, A vstał późno i 
dopiero w kilka minut po dwunastej 
przyszedł do pokoju- _ jadalneg ), 
gdzie się znajdowała już Aurelja  
z synem, oczekując go.

Nędznik ukazał się z uśmiechem 
na ustach i spojrzeniem pieszczotli­
wemu

Młodzieniec zbliżył się ku niema.
— Dzień dobry, drogi mój Fili­

pie, rzekł doń ojczym, wyciągając 
rękę, nie spodziewałem się zastać 
cię tu za moim powrotem i jestem 
bardzo rad. że cię widzę, a zwraca­
jąc się do żony, dodał głosem, układ 
nie miodoAvym: Ty jesteś tak dobrą 
i pobłażliwą, że mi wybaczysz Au­
relio, nieprawdaż, iż nie zaczekałem 
na twój powrót Avczoraj wieczorem, 
ażeby ci oznajmić o mojem przyby­
ciu, ale takiem zziąbł w wagonie 
i znużony się czułem podróżą.

— Dobrześ uczynił, i wcale nie 
potrzebujesz mej pobłażliwości, od- 
poAviedziaha poprostu Aurelja-

F ilip  de Nayle skończy! lat ośm- 
naście. Był to przystojny chłopiec, 
bardzo słuszny, jak  na SAVÓj A viek , 
a po ojcu odziedziczył znaczną sdę 
fizyczną. W yglądał na lat d w a ­
dzieścia.

c. d m
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j ^  Dziś powtórzenie prom jery .
Szczytowego urcydzieła k inem atografji francuskiej

K I N O

ZAGŁĘBIE
źawnisj

!in»-Teatr „Udzmliwy"

9? D r e w n i a n e  K r z y ż a ”
(LES CROTX D E BOIS)

O lbrzym ia w izja wojny światowej. Odpowiedź F rancji na o- 
braz „Na Zachodzie bez ''mian*'.

P ro tek to ra t nad wyświetlaniem  tego filmu objął P an  A m ba.
sador F rancji Ju lju sz  Łaroche.___________ ■

Początek o godc. 3 popol.
N aaiępny progr.: „100 metrów miłości*' 

z Pogorzelską i Dymszą.

Kino-Teatr
„PAŁACE’

A

Od poniedziałku 14 listopada i dni n*st. szczyt sztuki 
kinematograficznej

DR. JEKYLL I SySR. HYDE
W  roi. gł. F. M ARCH i M. H O PK IN S,

Pełna zgrozy i realizmu liistorja podwójnego żyei*. Dr, JEKLLA- 
siezwykły eksperym ent Profesora U niw ers• tetu. Rozdwojente oso. 
bowości prze* rozbudzenie dobrych i złych instynktów  człowieka 

Ceny miejsc od 49 gr.

ANUNSI Od pocnedz ia łku  21 l i - to p a d a  fiiin po isk i  
„BIAŁA TRUCIZNA’ w  roli  g łów ne j  Sbeian Ja rac z .

H U M O R .
N A  N A LEW K A CH .

— U j, Salomon, coś pan jesteś taki 
b rudny?

— P an  jesteś jeszcze brudniejszym !
— No tak, ale ja  jestem  o dziesięć 

la t  od pana  starszy!

SAMOW YSTARCZALNOŚĆ.
W  ofiejalnem  wydaw nictw ie rady 

rolniczej czytam y:
„Zapotrzebowanie na osły może być 

pokry te  w Niemczech przez w łasną pro 
dukcję".

PRZEŚCIG N Ą Ł GO.
— Chodziłem bez butów, gdym sie 

osiedlił w W iedniu — poucza szef ek=- 
ped jan ta .

— Eh, to nic wielkiego, ja  z jaw iłtm  
się w W ied.-iu nago.

— Niemożliwe! — odpowiada szef.
— Owszem, urodziłem  się w W ied­

niu.
(Biihne).

Kino „EDE^S" Sosnowfe„D&bliń3ka 4
O d czw artku 17 do n ied zie li 20 listopada 1932 r.

V v i e i k i  f i l m  e g z o t y c z n y  
Napięcia i Zachwycająca ora i Eozotyzm I

WYSPA TAJEMNIC
ilustrujący śm iałą  w ypraw ę ekspedycji na bezludną w ysp ę  
w  obliczu  groźnych n ieb ezp ieczeń stw  ze strony drapieżnych  

bestyj i dzik ich  plem ion.
Arcyciekawe życie dżungli.

P oczątek  1 seansu  juź o godz. 4. C eny normalne-

i

Wkrótce MATA HAKI I  wt'ó,“  JAN KIEPURA

O s i  ‘z ^ s i i i e .
Cheąo nabyć proszki od bólu głowy 

z „K O G U TK IEM " „M igreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takrw veh w o ry g i­
nalnych opakow aniacn Gałeckiego, zna 
nych od lat trzydziestu Przy zakupnie 
proszków z ..K ogutkiem ■* „M igreno - 
N prvosin“ zw racajcie uwagę na opako­
w anie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg inalne  opakow ania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

TEATR
MIEJSKI
W  S O SN O W C U

telefon 2-03

Dziś w niedzielę, dnia 20. X I. o godz. 4-ej popołudniu 
Poraź ostatni!

Królowa p rzed m ieśc ia
Ceny m iejsc popularne od 49 gr. do 2.49 zł.

O godzinie 8.15 w i e c z . ------- O sta tn ia  nowość!

I W ą t ro b ę  c h o r a  i
l a m n a n B M O H i f i

i złą przem ianę m aterji leczcie 
ziołami „HEPASANA**. N ajnow ­
sza kompozycja, wyrobu Labora- 
torjum  przy aptece Z. GTJMOW. 

1  SKIEGO w Szezakowie.
if  S  Polecam także zioła:

,.Pulm osana‘* na choroby płucne 
„N ervosana“ na choroby nerwowe 
i bezsenność i różne mne na każ­
de choroby. W ysyłam  każdą ilość 

na żądanie.

S i i S i l i l i l E H

ZSUTECZCE,
pomimo opakowania, niszczyły sie 
w szufladach obrazy i fotograf je. 
Dopiero usłużny

S t a ś
wytłóm aczył jej, że solidnie i gu­
stownie oprawić można obrazy 
ty lko w specjalnej pracowni:

„ L A  O R N A  M O
w SOSNOWCU, H al Targowych, 
ul. Prez. Mościckiego 9 w podwó. 
rzu. Od tego ezasu je s t zadowolona.

TaMetldoi Bilu Stay
Ł( dl* dorosłych
Jiogatsk-M iijreno-NenrasDr( 20 • 0.5.)

Na każdej oryginalnej tabletce fest 
wytłoczony napia.«i0BEf*0*M E»v03lir 

_  ».U RH*. NTJOf-MMt - m i l
APT€KA MAa.A.GĄJECKieGO. -WABUAWłtU

Uauoy. ma Ktorycn p r/y  j im; wanie 
proszku stanow i pewną trudność, mo­
gą używać proszek „KOGUTEK" „MI- 
GKKNO - NERVOSIN". w form ie ta ­
bletki. O pakow ania po 20 tabletek  w

Eudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta- 
letek „K ogutek - M igreno - Nervo- 

sin “ w oryg .nalnem  opakow aniu Gą- 
seckiego.

Dźwiękowe
KINO

1 ■ n.

K 
v

Aparatura dźwię­
kowa najnowsisj 

kons t r ukc j i .

H andlarze staw y
Ceny m iejsc zwykłe od 90 gr. do 3.59 zŁ 

K asa tea tru  w niedziele i św ięta czynna od godz. 11 do 1-ej i 
i od godz. 3_ej popoł.

Od czw artku 17 do niedzieli 20 listopada r. b- — Największe a r . 
cydzieło polskiej produkcji w-g słynnego dzieła W acława Gą- 

siorowskiego.

Księżna Łowicka
R om antyczny d ram at W ielkiego Ks. K onstantego i pięknej 
polki. W  ro li tytułow ej JA D W IG A  SMOSARSKA. W  rolach 

głów. S tefan  Jaracz, Józef W ęgrzyn i  inni

WŁOSOW T ,T
—  ł y s i e n i e  u s u w a  —  

Esencja CHINOWO-CHMIELOWA 
„Mydło CHINOWO-CHMIELOWE1, 

z  Kogutkiem.
Sprzedają apteki, sk ład y  apteczne

W  niedzielę o godz. 11 rano PO RA N EK  dla młodzieży 
w program ie „KSIĘŻNA ŁOWICKA'*.

Początek I  seansu o g. 5. W  niedzielę o g. 3 pp., ostatni o g. 9.30 
Anons: W krótce -  „GŁOS PUSTYNI.

utki£ E

O buw ie, k alosze i śn iegow ce  
najtaniej kupisz w  znanej 
—  — —■ firmie —-----------

Będzin, Kołłątaja 18,
która zaopatrzona jest w  najw iększym  w yborze w szelk iego  
rodzaju obuw ia. Z nana specjalność buciki szkolne i spor­
tow e. W yłączn a sprzedaż oryginalno am erykańskich śn ie-  

gow ców  Ball-Band.
C eny rekordowo tanie I C eny rekordowo tanie I

UŻYWAJĄ M1LJONY,

L t C i m a l i m a n  1 ^ A j T ^ m T N i i j T z Y T R ^ E K o ^ o ^
• n u y s l l i l d s s  |WNOlJDOKAlDEGQDOMUP0MGCiUKaJENłc

Matki  I
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniezn. przy- 
sypki dla azieci

„Puder Dzidzi”
(z kogutkiem)

utrzymującej cia­
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

Z dniem 14 b. m. Administra­
cja „Expresu Zagłębia“ p r z e ­
n i e s i o n a  z o s t a ł a  na uli­
cę Teatralną Nr. 1-a.

WOLNE MIESZKANIArf  W domach mieszkalnych Zakładu Ubszpieczeft od Wy-
i  padków w  Sosnowcu erzy ul. Lwowskiej są jeszcze następu- 
Y  jąee mieszkania do wynajęcia:
A  2 pokoje z kuchnią, przedpokojem, łazienką, w różnych wiel i ościach

w cenie od 65 do 110 zł.
3 p o k o j e  z kuchnią, przedookojam, łazienką, w.eanie od 100 do U J  zł. 50 gr.

IH IO B N E  O G Ł O S Z E N IA

N a u k a  i w y ch o w an ie .

S i

I
Ceny powyższe obliczone aą wraz ze świadczeniami. Również jest do wy­

najęcia sklep rzeźnicko m asarski z urządzeniem. Bliższych informacji udziela 
Administracja domów mieszkalnych w Sosnowcu przy ul. Lwowskiej 3, teł. 4.51.

NIE PREZERWATYWY! wyraźnie 

PREZERWATYWY „ QLLA"
winien Pan żądać, zaś rzekomo równie 
dobre naśladownictwa jaknajener-
giczniej odr u- ’ć...

Prawdz W 1 ty marką
aa każdej

i CUKIERNIA A. K. P e u c k e r
SOSNOWIEC, Modrzejewska 1, tel. 39

zawiadamia, że zaprow adziła dział ciastkow y. Towar pierwszorzędnej jakośe’- 
z najlepszych surowców, w wielkim wyborze

PO CENACH KONKURENCYJNYCH
*8 CIASTKA szt. 20 gr. PĄCZKI

P r z y j m u j e  się wszelkie zamówienia vr zakres cukiernictw a wchodząee na zabs- 
® wy rauty, na dostawy do szkół, sklepow i tnstyt. publ. po cenach hurtowych.
I  CENY CUKRÓW 1 CZEKOLAD ZNACZNIE ZNIŻONE I ŚCIŚLE FABRYCZNE.

k. v ® 9 v W w « |

NA K U RSY  PISA N IA  I  LICZENIA 
NA MASZYNACH przyjm uje zapisy 
B iuro  W indykacyjno „ Inform acyjno 
„Windykator** Sosnowiec, 1-go M aja
14. Ceny z n i ż o n e .  __
BIURO Próśb  i Szkoła pisania na m a. 
szynach Lewkowicza, Będzin, Sączew-
ska 29.______________ _________________
SZKOŁA gry  skrzypcowej Profesora 
M azurkiewicza przyjm uje w torki, piątki. 
Sosnowiec, Modrzejowska 39.

Zgubione dokum enty
groszy za 1 wyra*.

assE2EE<£zspr3raea.®EE^rmri m m  l im u  i miii i i i  i iiniisnniiiiin'iniii

L IP IŃ S K I W ŁADYSŁAW  zgubił 
książeczkę wojskową wydaną przez P. 
K. U. Miechów i dowód osobisty wy.
dany przez gm inę Kozłów ._______
M ICHAŁ Różycki zgubił legitym ację 
bezrobocia w ydaną w Sosnowcu przez 
U rząd P ośrednictwa P ra cy. 
FR A N C ISZEK  KOPCZYŃSKI zgubił 
w Siewierzu dowód kolejowy, w ydauy 
przez D yrekcję W arszawska. Uczciwy 
znalazca raczy oddać na najbliższy Bo 
sten inek  Policji iub do Urzędu Gminne 
go. ' ■ ■ ' ' . - - w n
L IS ; STA N ISŁA W  zgubił kśiążćczlrę 
wojskową;: w ydaną przez .PK U ; Będzin.



Str. 8. N r. *19.

POSADY l PRACE
K A T A S T R O F A  NA K O P A L N I W A N G L JI. R ó ż r

1’O T R Z E B N A  służąca. F e lik s a  P e r lą  
1! m. 18. K u śm ie rsk a . •
P R Z Y JM Ę  ch ło p ca  a a  p ra k ty k o  • sto 
ja r s k ą  o raz  p o litu rn ik a  do po lerovra_ 
liia. Sosnow iec, P iłsu d sk ieg o  25. 
N A T Y C H M IA S T O W Y  w ysoki za ro ­
bek ch ę tn y m  do p rac y  osobom. P r z e j ­
m u je  p rze p isy w an ie  n a  m aszynie.. — 
Z głoszen ia Sosnow iec, K a lisk a  43,
m. 1 0 . ________________ _ _ _ - _
iW S Ż E B N Y  chłopiec do te rm in u  in .  
s ta la c ji  e lek tryczuyen - Sosnow iec, Ko­
ł łą ta ja  6. K oncesjonow any , G ra jee r. 
SSIO —  500 ZŁ. złoże w zabezpieczeniu 
p rzy  o trz y m a n iu  p o sad y  w oźnego, k a ­
s je ra , m a g az y n ie ra , lu b  podobnej. L a . 
skaw e z a o fia ro w a n ia  n ad sy łać  A lm .
E x p re su  pod ..P racow ity" . _
K A ŻD A  z pań  m oże za ro b ić  lekką  p r a ­
ca dzienn ie  10 do 15 zł. now ość do te j 
p o ry  n ieznana. W iadom ość w adm in i
sl r a c j i . _________ _________ _ _ _ _ _ _ _ _ _
P O S Z U K U JĘ  p ra k ty k i do sk lep u  spo 
żywczego. K lim ontów , W ie jsk a  6, Be
b a k B o lesław ._______ _________________
DAM  150 zł. w y n ag ro d zen ia  za w yszu . 
k an ie  posady: woźnego, p o r tje ra . su- 
b je k ta , szo fe ra  lub  s ta łe j  p rac y  fizycz 
n e j. Ł askaw e zgłoszenie do a d m in is tra  
ej i ..E x » resu “ w Sosnow cu pod .,150“ 
i-Ł 'LftZiEBNA uczenica do szycia w ia . 
dom ość T w ard a  2 zg łaszać się  w pon ie .
działek . ...... ........ ..... ....................................
P IE K A R Z  poszuku je p ra c y  za sk rom  
nem  w ynagrodzen iem . Ł askaw e zgłoszę 
n ia  p iśm ienne proszę k ierow ać fil ja
..E x p re su 11 G rodziec d la  „A. S.“ _______
P O T R Z E B N I sprzedaw cy(czyiue) w 'k aż  
dej m iejscow ości a r ty k u ł p ie rw szej po­
trzeby . Sosnowiec, P iłsu d sk ieg o  112 Ho-
rzelsk i. ________________________
P R Z E D S T A W IC IE L I odsprzedaw ców  
odsprzedaw czynie. P o szu k u je  na a r .y k u  
ły  żyw nościow e po trzebne  co n a jm n ie j 
10 zł. zarobek  duży. Z g łoszen ia E x p re s
Z agłęb ia p od „35 proc.“_________________
P O T R Z E B N Y  czeladn ik  szew ski do 
odpow iednich  s ta lu n k ó w , ro b o ta  s t a ­
ła, u trzy m an ie  n a  m ie jscu . _ Zagórze.
M iraszew skicb 106. W o ja rsk i._________
P O T R Z E B N Y  m ężczyzna do w spó łp ra  
cy z k ap ita łem  180 zł. W iadom ość
„E x p res’- D ąbrow a.____________________
D AM  100 zł. za w yszukan ie  m i p o s . 
dy stróża . W iadom ość w a d m in is tra .
ej i-_____________ i________________________
P O T R Z E B N Y  d o b ry  cho lew karz  z m a­
szyną lu w o ram ien n ą  o raz  po trzebny  
czeladnik  szew ski. W a ru n k i dogodne.
K atow ice, L ig o n ia  21 N achyła._______
P O T R Z E B N A  ek sp s .lje n tk a  z zal oz. 
pieczenie, 3(11) zb itych  O fe rty  „E x p ro s“ 
Będzin pod „B iu ro 11 . . I
PD 'i’R ZEBN  Y p o d ręczn y  szew ski nu 
szy tą  robotę. W iadom ość w adm in i

Ilustracja  nasza przedstaw ia kopalnię w hrabstw ie L an cash ire , gdeie 
s trac iło  życie 24 gó rn ik ó w  skutkiem  wybuchu gazów. 4 górników dotychczas 
jeszcz n ie wydobyto.

D W A  poko je  z k u c u i ią ,  p rzedpokó j
do w ynajęc ia . Ul. P o g o to w ia  5._______
SA LA  przem ysłow a, GARAŻ, S T A J­
N IA  do w ynajęc ia . Sosnowiec, P ilsu d -
skiego  25.____________________
DO w y n a ję c ia  pokój z k u ch n ią  w środ 
m ieści u. W iadom ość „E x p re s“ D ąb ro .
w a.___________________________ ________
DO w y n ajęc ia  sk lep  i patefon  do s p r /e  
dan ia . S ielecka 9, gospodarz.
DO w ynajęcia  sk lep ik  n ad a ją cy  się  n a  
pokoik u gospodarza. Sosnowiec, u lica
Nowa 14a.__________  .________________.
DO w y n a jęc ia  2 m ieszkan ia  p o je d y n ­
cze. Sosnow iec, R y b n a  5._______________
O D S T Ą P IĘ  sk lep  spożywczy i pokój. 
W iadom ość: K ieice, ul. M arszałkow ska
52. ;   _
P O JE D Y N C Z E  m ieszkanie do w y n a ję ­
cia. S osnow iec-Pogoń, R zym ska 2 w łaśc. 
T om asionck.___________ ______________

ivjieszKantd
pięciopokojow e, dw upokojow e, pokój z 
k u ch n ią  i k aw a le rsk i do w y n a jęc ia  P ro .  
s ta  12.
'TANIO um eblow any  pokój do w y n a ję
cia. B ędzin .-'Z agórska 53 m. 3._________
G A RA Ż duży  m urow any  z in s ta la e ją  e -  
lekLryczuą za raz  do w ynajęcia . S łużyć 
m oże za m a g az y n  w a rsz ta t Sosnowiec,
P iłsu d sk ieg o  11.________________________
M IE S Z K A N IE  dw upokojow e do w y u a . 
jęcia , n ada jące  się  n a  sklep. Sosnowiec,
C iasna 6. .
P O K Ó J z k u ch n ią  do w ynajęcia. Bę­
dzin. Z neórska 31.  ■
W Y N A JM Ę  lokal n a  sklep . Sosno, 
w iec O krzei 16.
M E B L E  używ ane, pokoje do w y n a ię . 
cia. ceny p rzystępne. Będzin ho te l ,,Bri
s to r .  ________________________
POKÓJ z k u ch n ią  do w ynajęcia . B ę­
dzin. Bielecka 53. Ś c itich ._________ __
L O K A L  d w upokojow y z k u ch n ią  w y . 
n a jm ę  zaraz. P iłsu d sk ieg o  56.

i l i i i ^ K U P N O  i S PR Z E D A Ż  j j ! !

DO sp rze d an ia  polow anie, fu z ja  i p ta . 
nino. A dres M azurkiew icz, sk ład  wq-
d tin  M ościckiego 8._______ _____________
O K A Z Y JN IE  sp rzedam  dobry  g ran io  
•fon tubow y lub z,ainicnię n a  dob ry  ro 
w er. W iadom ość D ąbrow a, Ł abędzka 
13. jlob i owoKk i.

T A N IO  sp rzedam  f ra n c u sk ą  szafę o r. 
k ie s trę  do p iw ia rn i lu b  re s ta u ra c ji ,  g ra  
m ofon  now y, h a rm o n ję  p lu tonow ą, 10 
basów, jedno  zam ien ię  n a  row er. B ę ­
dzin, K saw e ra , P a r y s k a  4. D obrow ol­
ski.  ______________________________ _
S P R Z E D A M  ra d jo  trzeeh lam pow e n a  
sieć. Sosnow iec, K o n sta n ty n o w sk a  5,
m. 2.____________________________________
Ż P O W O D U  w y jaz d u  sp rzed am  rzeźnie 
two. W iadom ość „E x p re s“ D ą b rowa. 
S P R Z E D A M  ? sk lep  h o lo n ja ln y  spożyw 
czy z pow odu zm iany  in te resu . Sosno­
wiec. W iadom ość „E x p res  Z ag łęb ia". 
H A R M Ó Ń JA  p ian in tiw a k la w ia tu ra  
stoliczkow e od 200 zł., pedałow e 48 b a ­
sów 250, ch ro m aty czn e  ręczne u ży w a , 
ne dobre. R e p e ra c ja  w szelkich  in s t ru ­
m entów  m uzycznych. Sosnow iec, l.g o
M  a j a 13. T adeusz R utko w ski.__________
O K A Z Y JN IE  do sp rze d an ia  p a lto  me 
skio z k a ra k u ło w y m  ko łn ierzem  _ w do­
b rym  s ta n ie  n a  ś red n ią  osobę nie d*o 
go. Sosnowiec, W ie lk a  15, P is k o rczsk. 
P O T R Z E B N A  w ie r ta rk a  do 25 m m  
borow ać. Z g łoszen ia  do „ E x p resu “ . pod
„ W ie rta rk a 11.   . . ■
SPR Z E D A M , w ydzierżaw ię k aw ia rn ię  z 
u rządzen iem  i w yszynkiem ' p iw a, sklep, 
sa la , dwa b ila rd y , kuchn ia , m ieszkanie, 
u lic a  ru ch liw a . Cena p rzy stęp n a . W ia ­
dom ość: a d m in is tra c ja ._________________
S P R Z E D A M  m aszynę  do szycia  bęben­
kow ą i czółenkow ą S in g e ra  za 80 zł. oka 
zy jne. Ję z o r  obok N iw k i. Ceb ra !■ 
O G Ł O S Z E N IE . W  d n iu  24 lis to p ad a  
1932 r. o godz. 10 ran o  w sa li S p ó ł­
dzielczego B an k u  Z ag łęb ia  w S osnow . 
cu odbędzie się sp rzedaż pub liczna n a ­
s tę p u ją c y c h  przedm io tów : 1 ze g a rk a
złotego em aljo w an eg o  m a rk i  „L ong i­
nę11 z dew izką zło tą, 1 ze g ark a  złotego 
n a  ręk ę  „O m ega11 z h ran zo le tk ą  złotą. 
3 s reb rn y c h  pap iero śn ic . 1 s reb rn e !  cy 
g a rn ic y . S półdzielczy B a n k  Z agłęb ia
w Sosnow cu.___________________________
S Z A F Ę , łóżko, o tom anę, zegar, g r a ­
m ofon sp rzedam . G ram ofon  zam ienię 
n a row er. P ogoń. F lo r j ań sk a  11 m. 41. 
P L A C  w Sosnow cu 80 p rę tó w  do sp rze 
dan ia . W ia d om ość w a d m in is tra c ji  
H A R M Ó Ń JA  stoliczkow a i 12 lo so w a 
do sp rzedan ia . P ogoń  Czeladzka 17 T o .
m o la .________ __________________________
S P R Z E D A M  dom w Z agórzu  dw ie u b i­
k ac je  je d n a  u b ik a c ja  je s t  w olna W ia -
dom ość O krzei 4 gospodarz.____________
S PR Z E D A M  lu b  zam ien ię  ra d jo  3 lam ; 
powe now oczesny g ram o fo n  .płyt, 30 i 
h a rm o n ie  sto liezkow ą. P ia sk i u-. Zam o-
stem  1 M aste rn ak .  ___________________
DO S P R Z E D A N IA  dom 3 u b ik acy j, na 
d a jąc y  sie n a  sklep , chlew , stodo ła, dwie 
m org i po la w Z agórzu  u l. K ościelna . 
W iadom ość: Ś rodu la , ul. W a p ie n n a  56.
u gospodarza. _•____________________
SZYNY B U D O W L A N E  i w ąsko to row e 
drn* ko lczasty , o raz różne żelazo do u 
ży tku  ooleea: H. P fe ffe r .  B ędzin , Ma 
'aebow sk iego  33.

B U D K A  do sp rzed an ia  w d o b rym  pun 
keie. W iadom ość, D ębow a 62 a m. 4. 
O K A Z JA  G W IA ZD K O W A !!! U w zględ 
n ia ją c  o slrą , zb liża jącą  się  zim ę i b rak  
gotów ki w ciężkim  kryzysie , obn iży li­
śm y  ceny do m in im u m  i w ysy łam y  ca­
ły  kom ple t dobrego, zim ow ego to w aru  
ty lk o  za 10 zł.: — 1 sw e tr  (pulow er) cie­
p ły  m ęski lu b  dam ski, 1 koszu la m ęska 
i 1 p. kalesonów  try k o to w y ch , 
zim ow ych lu b  1 koszu la d am ­
sk a  i  1 p. m a jte k , lub  rękaw iczek  w eł­
n ian y ch , 1 p. sk a rp e tek  zim ow ych, 1 szal 
w e łn ian y  i dużo m iłych , w artośc iow ych  
n iespodzianek  na choinkę. W szystko  wy 
sy la m y  za 10 zł. za zaliczką pocztow ą po 
o trzy m an iu  listow nego zam ów ienia. 
A dresow ać: „P O L SK A  PO M O C11 Łódź,
sk rz. poczt. 549.________   ._____
P O  pow rocie z P a ry ż a  najnow sze mo­
dele gorsetów , pasów  i stan iczków . P a ­
sy  lecznicze i p ro sto trzy m acze  na hep 
szych system ów . Ceny zniżone. „Rozal- 
j a 11 Sosnow iec, D ęb lińska 1L___________

Tapicer
P oleca o tom any , kozetki, m a terace , 
tap czan y , fo tele  klubow e po cenach
bardzo nisk ich , robo ta  so lidna. Sosno­
wic, N ow opogońska 16. Tom czyk.______

Otomanę
dyw anow ą ta n io  sprzedam , kozetki, m a­
terace , tapczany . Sosnowiec, U go Ma-
ja  14.________________________________-
DO sp rzed an ia  szafa  c iem na nowa._ — 
W iadom ość B ędzin  „E x p res  Za g łę b ia11. 
H A R M O N JĘ  sto liczkow ą sp rzedam  
lu b  zam ienię na ro w er za d o p ła tą . B ę ­
dzin, K saw erow ska  48, H etm ań czy k  
M ar Jan.

Płyty

p alone g rube  p ierw szego g a tu n k u  pole 
c a ją :  W a p ie n n ik i „B ry n ica11 w C zela­
dzi. 4 etefpn 20. _________________
K U P IE  za raz  dw a b la ty  m arm u ro w e 
w zględnie szk lane na k o n tu a ry  o grubo  
ści 2 — 3 em „ szerokości 65 — 75 cm., 
długości od 3 — 3 m etr. 25 cm. W iad o ­
m ość ..E x p res11 D ąbrow a.

P IW IA R N IA  w dobrym  punkcie  p rzy  
s tac ji do. sp rzed an ia . D ąbrow a, K o ­
ściuszki. 4.  -____
S K L E P  snożywezy z tow arem  i u rzą ­
dzeniem  do sp rzed an ia  z pow odu zm ian 
rodzinnych . S k lep  pokój k im boia czynsz 
m iesięczny  26 złotych. W iadom ość w -
a d m in is tra c ji S osnow iec. ____________
6 M Ó ^G  ziem i o rn e j 5 kim . od s tac ji 
M yszków  n a  sz laku  d ro g i M yszków  — 
Ż arki za 2000 zło tych d o so rz - 'd a n ia . W ia 
dom ość u F e lik sa  T argow sk iego  M ysz­
ków.

gram ofonow e najnow sze p rzeb o je  po 
2 zł. 80 poleca Ja k u b iń sk i, M odrze jow ­
ska 45.____________________________ _
B U D Z IK I na jlep sze  firm ow e n a j ta .  
n ie j u Ja k u b iń sk ie g o , M odrzejow sxn
n r. 4 5 . _____________ ______________ _
S K R Z Y P C E  po zł. 12. F u te ra ły  lu k su  
sew e do sk rzy p iec  po zł. 7.50 i w szyst­
k ie  d odatk i m uzyczne n a j ta n ie j  po lo . 
ca Ja k u b iń sk i, Modrzejo w sk a  45. 
K U P IE  m ałe  gospodarstw o  lu b  2 — 3 
m org i ziemi bez budynków  w ru ch li-  
w em  m ie jscu  w Z ag łęb iu , Ząbkow i 
cach, Gołonogu, S trzem ieszycach . Opi 
sy  z ceną k ie row ać do a d m in is tra c ji
pod ,.K u p n o 11. ______________ ■
S PR Z E D A M  dom nowy 10 u b ik acy j, 
2 sk lepy . W iadom ość Czeladź, R y u ek
8 „E x p res11.   ___
T A PC ZA N Y  nowoczesne. K ozetk i, o- 
to m an y . łóżko, fo tel, łóżka polow e. —
M odrze jow ska 12._______ _______________
S K L E P  z u rządzeniem  po h an d lu  w in  
i wódek n a d a ją c y  się n a  każd y  iu t°  
res p rzy  u licy  S tasz ica  n r. 1. Cena b a r ­
dzo p rz y s tępna.  _ _
M A G IE L  w dobrym  s ta n ie  do sp rze­
dan ia . D ąbrow a, K onopn ick ie j 2 
SIrRŻED A M  tan io  dw up ię trow ą k a . 
m ien icę  w Sosnowcu, w olne m ieszka­
n ie p rzy  tra m w a ju . W iadom ość w a d ­
m in is tra c ji. ___
P IA N IN A  S ch ro d era  koncertow e, c e ­
na p rzy stęp n a , sp rzeda okazy jn ie . B ę­
dzin . K o łłą ta ja  30, B a re n h la tt. 
M A SZ Y N Ę  bębenkow ą S in g e ra  d am ­
ską sprzedam . W iadom ość u dozorcy.
S ienkiew icza 6. Sosnowiec. ____ _
M O TO CY K L A rje l 500 sp rzedam  u ży ­
w any. Sosnowiec, M odrzejow ska 39 M a­
zurkiewicz.- ' -   ■ .
DO S P R Z E D A N IA  dom m u ro w an y  no­
w y z placem . Cena bardzo  p rzy stęp n a  
G ródziec. ul. Ł ag iskn . G alicki Andrze.„
SPR Z E D A M  kozetkę za 30 zł. Śosno- 
wiee. K o łłą ta ja  10. w podw órzu.
SAM OCHÓD półciężarow y na chodzie 
z robo ta  za raz  sp rzedam . W iadom ość 
„E x p res11.

Z A M IE N IA M  w ypalone la m p k i elek-e 
try ez n e  n a  fab ry czn e  now e za dopła^ 
tą . Sosnowiec, u l. 1-gó M a ja  28 w po.V 
dw órzu.
Ż A L U Z JO W E  b iu rk a , szafy , sypiały? 
nie, ja d a ln ie  g a b in e ty  i  ro b o ty  budoś 
w lano p rz y jm u je  Z ak ład  S to la r s k i  
..D rzew ostróg11 S t. P a r lic k i, Sosnowico^ 
M ałachow sk iego  9, ceny  ściśle kalku­
lacy jno . ____________________  -
ZGUBIONO p ie rśc io n ek  z ło ty  z dw o­
m a d ja m e n ta m i. Z nalazcę u p ra sz a  sią  
o zw ro t za w ynag rodzen iem  100 zł. iią
„ E x p re su 11 B ęd zin . ______ -________
S p is zapow iedzi N r. 97/32. 
Z A PO W IE D Ź . P o d a je  się  do ogó lne j 
w iadom ości, że 1. ro b o tn ik  A lek san d e r 
O rzechow ski, s ta n u  w olnego, zam iesz­
k a ły  w Sosnow cu, sy n  ro b o tn ik a  P io ,  
t r a  O rzechow skiego i jeg o  z m arłe j w 
K ró lew cu  (N iem cy) żony F ra n c isz k i 
z dom u W oźny zam ieszkałego  w M ły- 
n iku , 2. Z o fja  P a p in ia k , s ta n u  wolne-? 
go, bez zaw odu, zam ieszka ła  w O dola­
now ie, c ó rk a  ro b o tn ik a  W alen teg o  Pa- 
p in ia k a  i  jego  żony B a rb a ry  z dom u 
M acie jew ska  zam ieszka łych  w O dola­
now ie, clicą zaw rzeć zw iązek m aU eń . 
ski. O bw ieszczenie zapow iedzi w inno 
n a s tą p ić  w O dolanow ie i w gazecie — 
O dolanów , dn ia 12 lis to p a d a  1932 r. U- 
rzę d n ik  s ta n u  cyw ilnego : w z a s tę p ­
stw ie  (J . K łak).
N A D Z W Y C Z A JN E  W a ln e  Z eb ran ie  
członków  Spółdzielczego B a n k u  Z ag łę­
bia, Spółdz. z ogr. odp. w Sosnowcu od­
będzie się w dn iu  20 lis to p ad a  b. r„ w 
lo k a lu  w łasnym  p rz y  ul. M ałachow sk ie­
go N r. 9 o godzin ie 15-ej, z n a s tę p u ją ­
cym  po rządk iem  dziennym : 1) W ybór 
nrzew odniczącego, 2) O dczytan ie p ro to , 
kó łu  z o sta tn ie g o  W alnego  zg rom adze­
n ia , 3) R o zp atrzen ie  $ 30 s ta tu tu  B anku , 
4) W y b ó r now ych w ładz B anku . 5) Wol 
ne w nioski. W  raz ie  n iedo jśc ia  do s k u t­
ku zeb ran ia  w p ie rw szym  te rm in ie  od- 
tę d z ie  się  w tym  dn iu  i w ty m  sam ym  
lo k a lu  o godz. 16-ej d ru g ie  zebran ie , 
k tó re  będzie praw om ocne bez w zglę !u 
na ilość obecnych członków. W ejśc ie  
na sa lę  za okazaniem  książeczki u d z ia ­
łow ej._______  ________  ___
Z A G IN A Ł  m łody  p ies w ilczur. O dpro­
w adzić za w ynagrodzen iem  K a lisk a  7,
M arkiew icz. > _____
ZG U B IO N O  teczkę pom iędzy Mod rze- 
jow em  a J#iwką. Ł ask aw y  znalazca ra ­
czy zw tócić za w ynagrodzen iem . J ó /c f  
C zarneck i. N iw ka, ul. l .g o  M a ja  n r  54 
P O S Z U K U JĘ  koncesji na sk ład  w ódek 
W iadom ość w a d m in is tra c ji  „E x p resu 11. 
ZA  D Ł U G I i w szelkie zobow iązania 
w ekslow e zac iąg n ię te  przez B ron isław ę 
ze S łużałków  C iesie lską p łacić  n ie  będę
F ra n c isz ek  C iesie lsk i R ybna 16._______
K O R N F E L D  P io tr  z G rodźca. zaw ia­
dam ia , że za d ług i żony W aler.ii z B lit*  
ków  n ie  odpow iadam  i p ła c ił nie będę,
gdyż z n ią  n ie  m ieszkam  od 2. III, br.__
S Ę D Z IA  K o m isa rz  N adzoru  Sadow ego 
n ad  f irm ą  B rac ia  R uc ińscy  w B ędzinie, 
zaw iad am ia  na zasadzie a r t .  50 Rozo. 
P rez . R z p lite j P o lsk ie j z d n ia  23. XTT. 
1927 ro k u  (Dz. U st. N r. 3 za 1928 r. poz. 
20), iż w postępow an iu  układow om  w y­
żej w ym ien ionej f irm y  z je j w ierzycie la  
m i odbedzie się d n ia  6 g ru d n ia  1932 ro ­
k u  o godzin ie  11 przed po łudniem  w S ą ­
dzie O kręgow ym  w Sosnowcu ogólne 
zeb ran ie  w ierzycie li, k tó ry ch  należności 
f ig u ru ją  n a  liście , w yłożonej dnia 24 
s ie rp n ia  1932 ro k u  w Sądzie O kręgow ym  
w Sosnow cu. P o rząd k im  obrad ogólne­
go zg rom adzen ia  będą sp raw y  n a s tęp u ­
jące : 1) S p raw ozdan ie  N adzorcy  S ądo­
wego z czynności, 2) odczytan ie p ropo ­
zyc ji uk ładow ych  i d y sk u sja . 3) g łosow a 
n ie  nad  p ro p o zy c jam i układow em i. W ie 
rzye ie le , k tó rz y b y  n ie  m ogli p rzy b y ć  n a  
ogólne zgrom adzenie, m a ją  na zasadzie 
a r t. 52 i 54 Rozp. P rez . R z p lite j z dnia 
23/12 1927 r. złożyć sw oje g łosy  na 
p iśm ie . P o d p is  w ierzycie la  w inien  bvó 
pośw iadczony  urzędow o. Sędzia - K o m i­
sa rz  n ad  f irm ą  B rac ia  R uciń scy  w B ę­
dzinie Inż. W in ce n ty  K ra u p e . _

Śnie^o* ce
kalosze że lu je  m ocno. K oło  U rzędu  S k a r  
bowego Sosnow iec, K ow alsk i, sk lep
fron tow y .   _
ZIO ŁA  L E C Z N IC Z E  w ed ług  p rzep i­
sów sław nych  lek arzy  przeciw  choro­
bom żołądka, kiszek, płuc, nerw ów  w ą­
tro b y , nerek , pęcherza hem oroidom , u- 
pław om , o h s tru k c ji. kam ieniom  żółcio­
wym. kaszlow i, astm ie , błędnicy , sk le ­
rozie, a r tre ty zm o w i, reu m aty zm o w i 
etc. Ż ądajcie  b e z p lą trc j b ro szu ry  pou­
czającej! A dres: Liszk i — A pte ka.
SAM OCHÓD ciężarow y do przewozu 
tow arów  m ebli s ta le  do w ynajęcia . So­
snow iec, te lefon  5-70. __________ _
IG Ł Y  P A T E F O Ń O W E  zam ien ia  s ta re  
na  now e za d o p ła tą  50 proc. w a r to m  
now ych. Z ak ład  zegarm istrzow sk i W. 
N ienoii. Sosnow iec, ul. C zysta 7. 
C H R Z E Ś C IJA Ń S K I Z ak ład  Z eg a rm i­
strzow sk i p recyzy jno  m echaniczny
W łodzim ierz  N icpoń, b. p racow nik  f irm  
w arszaw sk ich  i k rakow sk ich , Sosno­
wiec. ul. C zysta 7. W yko n v w n je  w’szel. 
kiego rodza ju  rep e ra c je  zegarków  kie­
szonkow ych. C hronom etrów . Hepetie- 
rów. sztoperów . an tyków , z tg a ro w  koo- 
trn lnveh . tachom etrów , Nnmcrn^orow, 
różnego  rodza ju , d o rab ia n ie  części pre- 
p y jz y jn y ch  dó w szelkiego rouza ju  m a­
szyn w edług  ry su n k ó w  'u h  wzorów. Ł a 
dow anie ak u m u la to ró w  M pkonanie so­
lidne. G w aran c ja  trzech le tn ia .

YY- Uchu;! Monsiorska, Druk. E x d i 'g? Zagłębia41 Sosnowiec. Teatralno ]. teł. 4-94 Bedaktor odn.: Józef Oskólski.


